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znawey. 


— Jutro, jako w uroczystość Opieki Najświętszej 
Marji Panny, cdbywać się będą odpustowe nabo- 
żeństwa, z wystawieniem Najświętszego Sakramen- 
tu, kazaniami i procesjami, w dwóch jednocześnie 
kościołach, a mianowicie: św. Anny na Krakow- 
skiem Przedmieściu obok gmachu wystawy sztak 
pięknych i u św. Jacka przy ulicy Freta.—Dziś jako 
w wigilję odpustu, R się już pierwsze Nieszpo- 
ry z wystawieniem Najświętszego Sakramentu. 

— Jutro tóż przypada doroczna uroczystość św. 
Marcina biskupa, którą kościół tegoż imienia przy 
ulicy Piwnej obchodzić będzie odpustowem nabożeń- 
stwem, z wystawieniem Najémiqterogo Sakramentu, 
z kazaniami i procesjami, tak z rana jak i po połu- 


dniu. —Dziś również, jako w przeddzień odpustu, od-. 


będą się już pierwsze uroczyste Nieszpory. 

W tymże kościele nazajutrz, to jest w poniedziałek 
ð godzinie 8 mej rano, odbędzie się żałobne doroczne 
aabożeństwo za spokój zmarłych braci i sióstr z Ar- 

ybractwa Pocieszenia Najświętszej Marji Panny. 

W przyszły zaś wtorek także o godzinie 8-mej ra- 

o edbędzie się w tejże świątyni takież żałobne 

oroczne nabożeństwo bractwa panieńskiego Św. 

“ekli, pierwszej męczenniczki wiary chrystusowej, 
za spokój dusz zmarłych z tegoż bractwa. 

„— W kościele zaś św. Ducha odprawionem zosta- 
nie w poniedziałek o godzinie9 tej rano doroczne ża- 
łobne nabożeństwo z egzekwjami i kazaniem, bra- 
ctwa Opatrzności Boskiej, za spokój dusz zmarłych 
ezłonków tegoż bractwa. 

~- W kościele Panny Marjina Nowem-Mieście, odby- 
wać się bedzie takieź żałobne nabożeństwo, również 
z ezzekwjami i kazaniem, w przyszły wtorek, to jest 
dnia 13 b. m. o godzinie 9 tej rano. 

— W kościele zaś św. Jacka przy ulicy Freta, od- 
prawionem zostanie w przyszły poniedziałek o go- 
dzinie 7-mej rano żałobne nabożeństwo bractwa pa- 
nieńskiego św. Róży, za spokój dusz zmarłych sióstr 
tegoż zgromadzenia. 

— W kościele św. Józefa, na Krakowskiem-Przed- 
mieściu obok skweru, odbywać się będzie w przy- 
szły wtorek o godzinie 10 tej rano doroczne nabożeń- 
stwo żałobne bractwa św. Wincentego Ferrarjusza, 
patrona murarzy. 

— Ewangelja święta przypadająca na niedzielę 
jutrzejszą, jako 25tą po Swiątkachb, zapisaną jest 
u Mateusza św. w rozdziale 138tym: „O kąkolu 
i pszenicy*. 


CZARNE INDJE. 


(W przepaściach ziemi.) 


przez 
JDLJIUSZA VERNE, 
(Dalszy ciąg— Zobaczyć Nr 248). 

Należy jednak oddać słuszność Jakóbowi, że oba- 
wy. jego nie były „zupełnie bezzasadne. Bo jeżeli 
Henryk rzeczywiście miał osobistego nieprzyjaciela 
czychającego na jego Życie, w takim razie mógłby 
się z nim spotkać w studni i narazić się na groźne 
niebezpieczeństwo — chociaż z drugiej znów strony, 
kilkoletni spokój usuwał w części podobne przypa- 
szczenia. 

Zawsze to przecież dziwactwo — powtarzał cią- 
gle Jakób — mp zadawać sobie tyle trudów dla 
zbadania kilku faktów, które tak łatwo zaliczyć mo- 
żna na karb duchów! - 

Pomimo takiego poglądu, Jakób Ryan znalazł się 
nazajutrz na umowionem miejscu w towarzystwie 
trzech górników ze swojego oddziału, i wraz z Hen- 
rykiem udali się do podejrzanej studni. 

Henryk nie nie mówił o swoim projekcie ani ojcu 
ani inżynierowi; Jakób również zachował milczenie, 
inni przeto górnicy widząe ich oddalających się, są- 
dzili że wybrali się tylko na zwykłą wycieczkę w ee- 
lu zbadania głębokości pokładów węgla. 

Młody Ford wziął z sobą nie zbyt grubą ale mo- 
cna linę, długą na dwieście stóp, na której towarzy- 
sze spuścić go mieli w głąb studni i wyciągnąć z niej 


Sobóła. . _” 


Rozkaz do wojsk korpusu czynnego. 
3-go października, Nr 1-szy — W obozie na wzgórzach 
tzinkiewskich. 
Wojska korpusu czynnego! 

Odniosłyście dziś godne was zwycięztwo: armja pobita, ty- 
siące jeńców, dziesiątki dział. 

Spełaiłyście dziś nową, zaszezytną służbę Cesarzowi i Rosgji. 

Dziękuję wszystkim  zwierzehnikom i oficerom, którzy wy- 
wiązali się święcie ze swego obowiązku. 

Wam zaś, żołnierze, dumo imienia ruskiego, wam „hura“ 
Cesarskie zagrzmi od jednego krańca ojczyzny do drugiego. 
Oryginał podpisał 
Głównodowodzący Jenerał-Feldcechmistrz. 
(Dz. W.) „MICHAŁ.* 


— W Rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do Policji 
Wykonawczej za Nr 229 wydanym zamieszczono: 

Na zasadzie art. 30 Najwyżej zatwierdzonej w dniu 9 lu- 
tego 1865 r. ustawy o opłatach za prawo handlu i przemy- 
słu, termin do odnowienia dokumentów handlowych, wyzna- 
czony jest od dnia 1 listopada po 1 stycznia roku następne- 
go, a według art. 135 wspomnionej ustawy, jeżeli kto otwo- 
rzy bez pozyskania ustanowionego świadeetwa lub biletu, fa- 
bryczny, handlowy, lub inny przemysłowy zakład, albo będzie 
kontynaować utrzymywanie takowego, po upływie terminu, na 
jaki posiada bilet lub świadectwo, to taki zakład winien być 
niezwłocznie zamkniętym. 

Tymczasem warszaw. Izba skarbowa odezwą zdnia 21 pa- 
ździernika r. b. za nr 27434, zawiadomiła mnie, że jak się 
z jej akt okazuje, większa część handlujących i rzemieślni- 
ków m. Warszawy, wykupiła handlowe dokumenty r. b., nie 
w terminie prawem zakreślonem i dla tego Izba skarbowa, 
w celu nie dopuszezenia nadal prowadzenia handlu i przemy- 
słów, bez poprzedniego pozyskania dokumentów handlowych, 
prosi © wydanie z mej Strony rozporządzenia, względem ogól- 
nego uwiałlomienia w Warszawie osób trudniących się han- 
dlem i przemysłami, że termin do wznowienia dokumentów 
handlowych, ustanowiony jest prawem od 1 listopada po 1 
stycznia roku następującego i że osoby te w razie niezaopatrze- 
nia się w swoim czasie w dokumenty handlowe, pociągnięte 
zostaną do kary pieniężnej, oznaczonej w $$ 118, 116, 117, 
120 i 121 ustawy z dnia 9 lutego 1865 r., a zakłady ich 
handlowe i przemysłowe z decyzji Izby skarbowej, na zasa- 
dzie zacytowanego $ 185, niezwłocznie będą zamknięte. 

O czem oznajmiając podwładnej mnie policji, polecam Ko- 
misarzom ueząstkowym, niezwłocznie zawiadomić o tem za 
pośrednictwem starszych dozorców policyjnych, wszystkich 
zajmujących się handlem i przemysłami w m. Warszawie. 

(Gaz. Polie.). 

— Rada Gubernialna Warszawska Opiekuńcza zakładów do- 
broczynnych.-—Na zasadzie art. II Najwyżej pod dniem 17 lipca 
1871 r. zatwierdzonej uchwały Komitetu do spraw Królestwa 
Polskiego, Rada Gubernialna Opiekuńcza zakładów dobro- 
czynnych, na Aaea swem w dniu 5 (17) października 
1877 r. przyjęła i zatwierdziła, z zachowaniem nienarusza|- 
ności praw osób trzecich, ofiarowany przez księdza Ludwika 
Bromirskiego, procent z 2000 rs. na utrzymanie w Szpitalu 
św. Antoniego w mieście powiatowem Włocławsku siostr mi- 
łosierdzia. 

O czem podające do powszechnej wiadomości, Rada Guber- 


gdy uzna tego potrzebę. Silniejsze targnięcie liną 


było umówionym znakiem na wypadek grożącego 
niebezpieczeństwa. 

Studnia była dość szeroką, przy otworze bowiem 
miała dwanaście stóp średnicy. Belka pełożona 
w poprzek, jakby kładka, posłużyła za punkt opar- 
cia i zabezpieczenie aby lina szła samym środkiem 
studni; ostrożność ta była konieczną, gdyż inaczej, 
spuszczająe się na dół, Henryk narażonym byłby na 
ciągłe uderzanie się o ściany studni. 

Wszystko już było przygotowane. 

— Trwasz ciągle w swoim zamiarze zstąpienia 
do tej otchłani? — zapytał go cichym głosem Jakób 
Ryan. 

de» Więcej niź kiedykolwiek — odpowiedział, 

Przewiązano Henryka w biodrach i pod ramiona- 
mi, aby się ciało nie kołysało, a tym sposobem ręce 
miał są sdn swobodne. U pasa przymocował gobie 
lampę bezpieczeństwa, przy boku zaś zawiesił szo- 
roki nóż szkocki w skórzanej pochwie. 

Henryk stanął na środku belki, a gdy lina została 
przymocowaną, zwolna spuścił się w przepaść. Ko- 
rzystając z powolnego wircwego obrotu liny, mógł 
dokładnie obejrzeć na wszystkie strony wnętrza stu- 
dni. Były one z łupku węglowego, połyskliwe i tak 
gładkie, że niepodobnaby było zatrzymać się ani 
chwili na ich powierzchni. 

Podróż ta podziemna odbywała się z umiarkowa- 
ną chyżością, około jednej stopy na sekundę, Hen- 
ryk więc miał możność czynienia spostrzeżeń i 
payeo wany był na wszelki nieprzewidziany wy- 
padek, 


Długość dnia godzin, 9 minut 6 
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Dnia 29 października (10 listopada) 1877 r. 
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Wschód słońca o godzinie 7 minut n 
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nialna poczytuje sobie za miły obowiązek wynurzyć swe szezere- 
podziękowanie księdzu Ludwikowi Bromirskiemu za wyżej 
wzmiankowaną darowiznę. 


Bitwa pod Górnym Dubnikiem. 


Korespondent Augsb. Allg. Ztng tak opisuje tę bi- 
twe w liście swym, datowanym z Górnego Dabnika 
dnia 26 z. m.: 

„D. 24 b.m. dywizja Arnoldi zdwiema brygadami 
Cretzana i Formak, tudzież brygada Cantilli, opuści- 
ły o 2-giej rano Trstenik i wyszły drogą na Górny 
Etropel ku Górnemu Dabnikowi. 

Około 7ej zrana, pułk dragonów, który WO 
awangardę skombinowanej dywizji Arnoldiego, zbli- 
Żył się po za Górnym Etropolem do jakiejś winnicy, 
gdzie padły pierwsze strzały z obu stron, kawaleryj- 
skie bowiem forpoczty tureckie były wysunięte aż 
tutaj. i 

Za zbliżeniem się naszem, forvoczty te cofnęły się 
aż pod lasek niedaleko folwarku O mera paszy i przez 
jakiś czas zdawało się, że miały zamiar bronisnia 
się tamże; zostały jednak z lasku wyparte i pozosta- 
wiły kilku rannych na placu... 

"Tutaj wojska Arnoldiego rezdzieliły się. Ich część 
zdwiemadywizjami jazdy, (łącznie zrumanami), mia- 
ła uderzyć na Dolny Duabnik a jedna dywizja stanę-_ 
ła pod Górnym Dubnikiem. 

Jednocześnie przeciw temu ostatniemu wykonały 
ruch skrzydłowy dywizje gwardji Elis i Czernozu- 
bów, i stanęły od strony Teliszu, tak, iż Górny Du- 
bnik został zupełnie zamknięty. Garnizon Teliszu | 
nie mógł mu przyjść z pomocą, bo za Widsm stał 
jen. Łaszkarew z artylerją i przeszkadzał temu. 

Składająca się z 82 dział artylerja rosyjska, oto- 
czyła Górny Dubnik wielkim łukiem i około 81/3 za- 
częła strzelać. 

W samo południe kanonada. ustała i każda dywi- 
zja wysłała do ataku jeden pułk gwardji.. Kolumay 
te wdarły się na wzgórze i stanęły o jakie 500 me- 
trów od pozycji nieprzyjaciela, który obsypał je gra- 
dem kul. Zasłonięci parowem żołaierze nie ponosili 
wiele sirat. ź 

Po krótkim wypoczynku spróbowali iść dalej, 
jednakże uszedłszy jeszcza ze 200 kroków, przeko- 
nali się, że to było niemożliwe. Zmieniono rozstawie- 
nie artylerji i cofaięto wojska z obrębu nieprzyja- 
oelakiego ognia, żeby później jeszcze jeden atak 
ponowić. 


W ciągu dwóch minut, to jest do głębokośc- 
mniej więcej stu dwódziesta stóp, nie nanorzał żai 
dnej przeszkody. W ścianach studni, z wężającej się 
nakształtlejka, niedawały się widzieć ani zagłębienia 
ani chodniki poziome — z dołu tylko dochodziła po- 
wietrze coraz Świeższe, — z czego wnioskował Hen- 
ryk, że dno studni połączone być musi jakimś pod- 
ziemaym przekopem z innemi przedziałami kopalni. 

Lina opuszczała się ciągle. Cisza i ciemność bez 
granic panowała naokół. Jeżeli jakakolwiek istota 
żyjąca ukrywała sięw tej tajemniczej przepaści, mū- 
siała albo opuścić ją chwilowo, albo tóż najmniejszym 
szelestem nie chciała zdradzić swej obesności. 

Henryk coraz bardziej niedowierzający w miarę 
jak opuszczał się niżej, wydobył noż zpochwy i trzy- 
mał go w prawej ręce. , 

W głębokości stu ośmdziesięciu stóp, domyślił się 
że znajduje się na dnie studni, gdyż lina straciła 
swą sprężystość i nie rozwijała się dalej. 

Odpoczął przez chwilę, uniknął jaż jednego wiel- 
kiego niebezpieczeństwa, które można było przewi- 
dywać, to jest przecięcia liny po nad jego głową gdy 
opuszczał się na dół, zresztą na całej przebytej przez 
siebie przestrzeni, nie dostrzegł ani jednej najmniej- 
szej szczeliny, w której mogłaby się jakakolwiek 
żyjąca istota ukrywać. 

Dno studni było nadzwyczaj ścieśnione. 

Henryk odczepił lampę zawieszoną u pasa zaczął- 
badać miejscowość. Nie omylił się w swoich przewi* 
dywaniach. 


Studnia miała drugie wyjście przez ciasny pózio-- 


O w pół do drugiej utworzyła się nowa kolumna, 
środkiem której ią się pułk dragonów gwar- 
dji; ten zsiadł z koni i zostawił je w dolinie pod 
strażą pułku kozaków kubańskich. 

O drugiej | semi się naprzód druga kolumna 
atakująca, pod obroną artylerji wdarła się na wzgó- 
rza i zaczęła przystępować coraz bliżej reduty. Ka- 
nonada trwała gwałtowna, dym wszystko zasłaniał 
nie nie było widać, tylko ogień karabinow, szeleścił 
i wzmagał się tembardziej, im bliżej reduty były 
wojska atakujące. 

Gwardja posuwała się zwolna ale w porządku, jak 
na mustrze. Turcy bronili się z wielką wytrwałością. 
Na ziemi coraz więcej było trupów, coraz liczniej 
zakrwawione postacie wdzierały się na mury a siła 
jeszcze walki z żadnej strony nie osłabła. 

Q w pół do czwartej tyraljerzy gwardji wzmocnili 
dragonów stojących w perona) linji, podsunęli się 
szybkim marszem i zajęli małe wklęśnięcie gruntu 
tak; iż pułk dragonów dostał się na drugą linję, 
przyczem rozpoczęli strzelać do turków z niesłycha- 
mą szybkością i nadzwyczaj licznie. 

Ale zdawało się, że turcy chcą bronić reduty do 
ostatniego człowieka i o w pół do piątej sądzono, że 
pozycja nie będzie już zdobytą. Jednakże w osta- 

tniej chwili gwardja zdecydowała się na skoncentro- 
wany atak masą. » 
Artylerja podjechała na strzał rewolwerowy i za- 
częła się kanopada, o której ten, co jej nie słyszał, 
nie może mieć pojęcia. Każdy pocisk trafiał. Nad 
redutą unosił się jeden gęsty, żółty obłok pyłu, 
a turcy jeszcze mimo to strzelali z dział z tą samą 
precyzją co rano. i f 

O piątej wieczorem uformowało się 20 batalionów 
w pierwszej linji, a 10 w drugiej dla ataku stanow- 
czego. Gwałtowny ogień karabinowy trwał go- 
dzinę, poczem wojska poszły na bagnety. Jedno- 
cześnie płonęły w reducie drewniene chaty i łuna 
wszystkich oświetlałe. 

agle rozległo się tysiączne hurra, wojska prze 
sadziły rów i zaczęły się drapać na wały. O w pół 
do sićdncej pierwsze szeregi weszły do reduty. Tam 
bój toczył się dalej, ckoć większa część tureckich 
wojsk wyruszyła już, cofając się ku Teliszowi. | 
o się działo wewnątrz rednty, to tylko chorobli- 
wie podraźniona fantazja może sobie wystawić. Nikt 
już z broniących reduty nie był w jej obrębie, a je- 
szcze słychać było rotowy ogień. To płomień, który 
ślizgając się po ziemi, zapalał rozrzucone massami 
naboje! ; 3 

Tymczasem po za obrębem reduty wywiązała się 
nowa akcja, ostatni akt krwawego dramatu 24 go 
października. Gotowano się uderzyć na nieprzyja- 
ciela w otwsrtem polu. Umknąć on nie mógł. 

Rozległy się ze wszech stren sygnały do ataku, 
okrzyki i nowy ztuim nzstąpił, sztorm z czterech 
stron, dokołe. Turcy nie megli już opierać się. 
Pasza, kilku cficerów i 1600 ludzi złożyło broń. 
Zdaje się, że część ich wojsk, które w Górnym-Du- 
bniku do 10000 liczyły, jeszcze za dnia uszła do 
Teliszu. 

Zwycięzcy zdobyli 4 działa i mnóstwo karabinów 
Peabody, Martini i Winchester. 
tych turcy stracili 3500 ludzi. 


my przekop; tylko schyliwszy się bardzo ito na 
czworakach można się było dostać do niego. 

Odważny młodzieniec postanowił sprawdzić w ja- 
kim kierunku ciągnie się ten tunel iczy nie prowadzi 
do jakiej nieznanej mu jeszcze pieczary. - 

Ale siola położywszy się nążiemię, zaczął peł- 
zać w szyi tonelu, na pierwszym zaraz kroku napo- 
tkał przeszkodę. “ : F TE RN 

Za dotknięciem zdało mu się, że zimne jakieś cia- 
ło tamuje mu przejście. i 

W pierwszej chwili cofnął się z wyraźnym wstrę- 
tem, ale niebawem posunął się znowu. | 

Nie mylił się, rzeczywiście, było to ciało ludzkie; 
przekonał się tóż, że jakkolwiek zlodowaciałe w koń- 
czynacb, objawiało jeszcze znaki życia. 

Prędzej aniżeli opowiedzieć podobna, przysunął je 
ku sobie, nastepnie wyciągnął na dno studni przyj- 
rzał się mu przy blasku lampy. 

— Dziecko! — zawołał zdumiony. 

Dziecię to znalezione w przepaściach ziemi oddy- 
chało jeszcze, ale tak słabo, iż zdawałosię, że za chwi- 
lę ostatnie wyda tchnienie. Bez najmniejszej więc 
straty czasu należało wydobyć je na wierzch studni 
i zanieść na folwark, gdzie Madge otoczy jestaranną 
macierzyńską opieką. i 

Henryk zapomniał o celu swej wyprawy, umocnil 
linę w pasie, zawiesił lampę jak poprzednio, wziął 
dziecię na lewą rękę, tuląc je do sw, ch piersi, 
a pozostawiając sobie prawą rękę swobodną iuzbro- 
joną — dał znak umówiony. i zim 
Lina wyprężyła się i zwolna zaczęliwznosić siędo 


góry. 


W rannych i zabi- | 


2 
W godzinę po bitwie zjawił się jenerał Hurko 

między wojskiem i każdemu pułkowi osobno dzię- 

kował za mężny atak“. o 


Wystawa pracy kobiet. 
IV 


—tc— Raz w jaasyrze u szpetnego turka znajdo- 
walo się dziewczę modrookie. 

Szpetny turek brodą długą, czarną potrząsał i ku 
dziewczęciu słał zalotne spojrzenia. 

Ale dziewczę odwracało zapłonioną twarz i wiel- 
kiemi łzami dolę swą opłakiwało. 

Niebodze pękało serce z tęsknoty za ojczystą cha- 
tą, za macierzą staruszką i ojcem białym ano i za 
JM. Panem Krzysztofem, co w bój poszedłszy prze- 
padł bez wieści, 

Nie jednak szpetnego nie wzruszało turka i dzie- 
wczę w niewoli smutne pędziło dnie. 

Aż oto raz przyszła jej myśl szczęśliwa! 

Spostrzegła bowiem, że turek szpetny miłaje się 
w wzorzystych haftach ikunsztownych rysunkach. 

Więc ima się do haftowania pary — z przeprosze- 
niem— pantofli, a rankiem pracując i przez noce całe, 
wyhaftowała coś tak misternego, iż oko ludzkie po- 
dobnego dziwu jeszcze nie widziało. 

Z lękiem okrutnym idzie dziewczę do szpetnego 
turka i kładzie u nóg jego owe to pantofle. 

Widzi je turek, obziera, oko mu błyska radością 
i brodą długą, czarną mocno potrząsa. 

— Ażali ziarna łaski chcesz niewolnico za tę 
perte rzuconą do szatnicy mojej? — mówi do onej 

afciarki. 

— Swobody panie! rzecze dziewczę uweselone. 

— Tedy idź wniewierne kraje swoje wielka haftu 
mistrzyni a w podzięce przyjm edemnie wszystkie 
skarby Faty my żony mojej. 

Co było uciechy najszczerszej, gdy dziewczę do 
swoich wróciło (i JM. Pan Krzysztof się odnalazł bez 
szwanku) o tem mówić nie potrzeba. 

Jeno dziwne, iż źródłem tego fortunnego przypad- 
ke były kunsztowne wprawdzie ale zawsze... pan- 
tefle! 

Historyjkę tę, za której autentyczność trudnoby 
nam nieco było poręczyć, zasłyszeliśmy w jakimś 
zaściankowym domku z ust matrony starej, siedzą- 
cej przy krosienkach. 

Ztąd ile razy oko nasze pada na hafty, odżywa 
ona w pamięci. 

Jak téż dziś haftują kobiety nasze i jakie w sztu- 
ce tej dała rezultaty niniejsza wystawa ? 

Mówiąc krótko: dość szczęśliwe. 

Maszyna rozpostarłszy się dumnie w murach do- 
mów 10iejskich, zawitała takżei pod strzechy dworów 
sielskich, obalając całą tradycję pracy dawnej, je- 

dnostajnym swym szelestem głusząc śpiewów echo 
i kcłowrotków warczenie. 

Nastał przewrot w dziedzinie kobiecej roboty, 
a o skutkach jego trudnoby nam w tem miejscu by- 
ło mówić. 

Zwiędło zupełnie wiele gałęzi drzewa działalności 
niewieściej, a urosły nowe, nieznane, nieprzeczute 
nawet. 

Tradycję haftów utrzymały głównie gospodynie 


Henryk spoglądał w około siebie z podwojną uwa- 


| ga. Teraz nie samego siebie już tylko narażał. 


W ciągu kilku pierwszych minut wszystko szło 
dobrze; zdawało się nic już nie zagrażać, gdy nagle 
usłyszał pod sobą silny szum w powietrzu i pochwili 
ciemna jakaś massa przesunęła się tuż obok niego. 

Był to ptak olbrzymi, unoszący się w górę na 
skrzydłach nieąmiernej wielkości. 

Ptak ten, prawdopodobnie należący do gatunku 
ptaków nocnych, zawiesił się chwilkę w powietrzu 
a następnie uderzył z dziką wściekłością na młodego 
górajka. 

Henryk jednę miał tylko wolną rękę, którą odpie- 
rać mógł grożące mu ciosy ogromnego dzioba; bronił 
się więc w miarę możności, starannie tylko osłania- 
jąc dziecko. Nie przeciw dziecięciu jednak ptak wy- 
mierzał swoje gwałtowne napady—i tylko nieustan- 
nemu wirowaniu linyHenryk miał do zawdzięczenia, 
że nie został śmiertelnie ugodzony. 

Walka tem straszniejsza, że toczona wśród zupeł- 
nej prawie ciemności, ciągnęła się już dość długo. 
Henryk zaczął krzyczeć z całych sił, w nadziej, że 
go usłyszą na górze. 

I rzeczywiście lina posuwała się z podwójnym po 
spiechem. 

Pozostawało jeszcze ośmdziesiąt stóp do przebycia. 

Ptak odstąpił już teraz od bezpośredniego ataku 
ale co gorsza, rzucił się na linę o dwiestopy ponad 
głową Henryka i w wysokości takiej, dojakiej niepo- 
dobna było W BIĄŚ ręką, starał się ją przerwać 
uderzeniami dzioba. 


wiejskie, panie domów możniejszych, choć i praco- 
wnic rzecz nie z zamiłowania tylko bierących jest 
sporo. 

Przypatrzmy się okazom lepiej. 

Oto hafty pani Marji z Rawiczów Wołowskiej, 

Jest tu przybór do mszy, ekramik i poduszka. 

Rzeczy te aplikowane są na materji jedwabiem, 
kwiaty zaś cięte z kretonu. 

Gustu w nich wiele—układ kwiatów wdzięczny — 
eałość błyszcząca. z 

Czaplą na ekranie, sterczącą dumnie z niebieskie- 
go tła, w rysunku wierną i w barwie trafną, cieszą 
się niemałe przechodzący. 

r. Bnińska złożyła spore pokrycie na meble 
o hafcie poprawnym. 

„P. Kosmowska haftem celnym na czarnym jedwa- 
biu, pokrywającym garnitur mebli, zwróciła uwagę 
prawdziwych znawców i nieznawców. 

W rodzaju tym prace p. Ebertowej doczekały się 
uznania. 

Nieustannie wymieniane przez nas siostry Jeżew- 
skie ze Skowilna dały wyborne wzory haftów na 
suknie. 

Aplikacja na suknie, na perski sposób hr. Miel- 
żyńskiej domaga się tóż uznania. 

Pełne wartości są szlaki p. Tyklowej, dywan p. 
Pękosławskeej i serweta p. Koźmińskiej. 

Górą wszakże nad pracami temi zostaje dzieło 
p. Krzywickiej: ubranie do mszy świętej, z wszyst- 
kiemi przyborami. 

Robotą tą rzeczywiście zachwycać się można, tyle 
w niej subtelności, gustu i wierności w wykonaniu. 

A rzadko zaiste o harmonję większą. 

Dokładnością w wrobieniu celują dwa dywany 
p. Sienkiewiczowej (z guberni wileńskiej). 

Dywan p. Karasińskiej i serweta p. Majewskiej, 
nie są bez wartości. 

Gustowne są hafty pań: Fydziatowiczowej, Julji 
Kosińskiej, Zawiszanki, Bauerfeindowej Marji, Fe- 
lińskiej M. (szydełkowe) i Pawliszczewskiej (wstawki). 

Są tu tóż na uwagę zastugujące roboty pań: Fde/- 
manowej (na kanwie), Sushockiej Julji, Bogaszew- 
skiej W., Ochimowskiej Al., Putjanowskiej F., Zan- 
dersowej Anny, Tycowej Al., Szałackiej St. i Lesse- 
rowe). 

Owoc trudu nie małego jest obraz haftowany 
perełkami przez panią Narkiewiczową. 

P. Teressa Bujnowiczowa wystawiła areydziełko 
w swoim rodzaju. ; 

Jestto na jasno niebieskiej materji wyhaftowany 
ofe jedwabiem „widok willanowskiego pa- 
acu“. 

Robota to wielce misterna w rysunku i układzie. 

Z pod rączek szanownej wystawczyni wychodzą 
też hafty herbów, wytwornie odrobione. 

Pracą mozolną a efektowną jest kopja lesserow- 
skiego obrazu „Obrona Trębowli*. 

Dokonała jej w artystyczny sposób za pomocą 
włóczki i perełek na kanwie zadzierganych p. Czar- 
necka. : 

Haftom już koniec—a gdyby nam kiedyś przyszła 
znów o nich pomówić «chota, pewnobyśmy zaczęli 
gawędę bajką o szpetnym turku i jego pantoflach. 


p 


Henrykowi z przestrachu stanęły włosy na gło- 


e. 
Na wysokości przeszło stu stóp po nad przepaścią 
lina drgnęła, jedno jej żebro zostało przerwane. 

Henryk wydał okrzyk rospaczy. 

W kilkanaście gekund pod ciężarem dwóch osób 
pękło drugie żebro. Zbliżała sie straszliwa ostate- 
CZNOŚĆ. 

Wówczas Henryk rzucił nóż, i z nadludzkiem wy- 
sileniem uniosłszy się w powietrzu, w chwili, gdy li- 
na miała pęknąć do reszty, schwycił ją prawą Na 
nieco powyżej przerwy, wydziobanej przez ptaka. 

Pomimo przecież nadzwyczajnej siły, jaką posiadał, 
czuł, że lina wysuwa mu się zwolna z pod palców. 

Mógłby już teraz, poświecając dla własnej obrony 
dziecię, trzymane na lewem ramieniu, uchwycić linę 
obu rękami — ale o tem nie chciał nawet pomyśleć. 

Tymczasem Jakób Ryan i współtowarzysze jego, 
przestraszeni przerażającym krzykiem Henryka, Cią- 
gnęli z coraz większem wysileniem. 

Henryk ezuł, że nie zdoła utrzymać się aż do o- 
tworu studni. Krew uderzyła mu do głowy. Zamknął 
oczy oczekując chwili upadku w przepaść, ale wnet je 
otworzył... > 

Ptaka już nie było... uciekł zapewnie, przestraszony 
widokiem ludzi i kilku lamp górniczych. zd 

W chwili bowiem gdy Henryk miał joż puścić li- 
nę, której koniec trzymał się jeszcze w spazmaty- 
eznie zaciśniętej jego dłoni, górnicy schwycili swego 
przyjaciela i wydebyli ze studni wraz z dzieckiem. 

Teraz jednak musiała nastąpić reakcja... Henryk 
padł bez życia na ziemię, (d. e. n.) 


wi 


WALERJAN WRÓBLEWSKI. 


— Q— Przed trzydziestoma przeszło laty, zjawi- 
ła się na horyzoncie pisarskim polskim postać niko- 
mu przedtem nieznana, zagadkowa, która jednak od 
razu zwróciła na siebie powszechną uwagę ogromem 
wiedzy historycznej i wytrawnością sądu o epoce 
dziejów naszych po dziś dzień sądzonej z namiętno- 
ścią, jak gdyby była chwiłą obecną. Przedmiotem 
rozprawy była druga połowa wieku XVIII, —szer- 
mierz ze spuszczoną przyłbieą, której i potem nigdy 
nie zdejmował, miał na tarczy dwie głoski: W. W., — 
przeciwnikiem jego był rozgłośny Henryk Rzewuski, 
stojący wówczas u szczytu blasku i chwały, —areną 
walki było Athenaeum Kraszewskiego, wychodzące 
w Wilnie, 

Sturamienny Kraszewski, urzeczywistniając myśl 
na pozór niepodobną do urzeczywistnienia, redago- 
wał pismo perjodyczne z odległości mil kilkudzie- 
sięciu: sam siedział w swoim Gródku a potem w Hu- 
binie, Athenaeum zaś wychodziło po sześć tomów do 
roku z oficyn drukarzy wileńskich najprzód Glücks- 
berga a następnie Zawadzkiego. 

Athenaeum stojąc w pośrodku w Wilnie, szło 
tóż pośrednią drogą, służyło zarazem i tradycji i po: 
stępowi, jako dwom wzajęm uzupełniającym się 
czynnikom zdrowego życia. Wybór więc tego pisma 
na pole walki charakteryzował nieznanego pisarza, 
świadczył o jego dojrzałości, i budził chęć dowie- 
dzenia się kto on taki, 

Po niejakim czasie tajemnica się odkryła. Głoski 
W. W. należały do obywatela wiejskiego Walerjana 
Wróblewskiego, pracującego w skrytości między 
czterema ścianami dworzu w dziedzicznej Zielince, 
nieopodal słynnych wspomnieniami starej chwały 
Wiśniowca i Zasławia wołyńskiego. 

Walerjan Wróblewski, przezwany później skut- 
kiem osobliwszej omyłki Koronowiczem, urodził się 
w r. 1809 na błogosławionej Ukrainie, w dzisiej- 
szym powiecie lipowieckim gnberni kijowskiej. 
O rodzicach jego, Eerik i Helenie z Burzyń- 
skich, nie prawie nie wiemy; musieli być jednak lu- 
dzie zamożni, skoro mogli dać synowi gruntowne 
wykształcenie szkolne, a potem dach własny i chle- 
ba własnego kawałek. Młody Wróblewski był pier: 
wiastkowo wychowańcem jezuitów, u których od 
roku 1817 do 1820 pobierał nauki w Romanowie, 
miasteczku niegdyś starościńskiem, naówezas Już 
prywatnem. Po zamknięcia tam klasztoru, uczył się 
dalej w słynnem „gimnazjum podolskiem* w Win- 
nicy. Nauki ukończył w liceum wołyńskiem 
w Krzemieńcu. Następnie zamknął się na wsi i dłu- 
go pracował sam nad sobą, pokąd go teorje histo jo- 
zoficzne Rzewuskiego nie wywołały z ukrycia. 


Krótko mówiąc, Wróblewski jako badacz histo- 
ryczny i filozof, był poetą wolności, ale zarazem nie- 
przyjacielem E A Miłując wolność, nie przesta- 
wał być szczerym chrześcianinem i monarchistą. Ani 
w formie monarchiecznej rządu, ani w religji chrze- 
ściańskiej nie widział przeciwstawienia swobodzie; 
owszem w pogodzeniu tego trojga sznkał odzyskania 
równowagi powszechnie dziś zachwianej w Europie. 
Nawet w widocznych błędach przekonania, nie prze- 
stawał być wzniosłym i szlachetnym. 

Od r. 1859 rzadko kiedy odzywał się Wróblewski; 
bo nawet przypisywane mu Dzieje fortuny radzi- 
wiłłowskiej w „Kółku Domowem,* są pióra Mikołaja 
Malinowskiego. Stan majątku, którym jako literat 
niewątpliwie zarządał po łacinie, odebrał w końcu 
badaczowi spokój potrzebny do pracy, zmusił do 
włóczenia się po dzierżawach, do przytulenia się 
w obcym kącie. Pióro wprawdzie nie wypadło mu 
z ręki, trzymał je silnie prawie do ostatniej chwili, 
ale myśl się rozpryskała i drętwiała ręka. Wiemy 
jednak, że pisał i pozostawił po sobie rękopisma 
w Piłkach na Wołyniu, gdzie umarł przed kilkoma 
dniami. 

Najważniejszym pomnikiem pracy Wróblewskie- 
go jest jego Słowo Dziejów. Ale wydanie lipskie te- 
go dzieła jest bardzo niezupełne. Bartoszewicz świad- 
czy, iż tom trzeci tej pracy „inaczej wygląda więko- 
piśmie niż w druku.* Tom ten właśnie maluje dobą 
dziejową, w której właśnie Wróblewski ucierał się 
z Rzewuskim, którą znał może najlepiej. Wartoby 
zrobić powe tej pracy nieboszczyka wydanie... 


WIADOMOSC! MIEJSCOWE. 
= JX. Antoni Sotkiewicz, kanonik metropolitalny, 


obrany administratorem archi-dyecezji warszawskiej, 
zatwierdzony został w tej godności, 


== Mówiono nam, iż nstawa lombardu isiniejące- 
go przy tutejszym magistracie, ma być obecnie co- 
kolwiek zmodyfikowaną i dopełnioną odpowiednio 
do dzisiejszych potrzeb wskazanych długoletniem 
doświadczemem, Pensje bardzo skąpo uposaźonych 
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urzędników tej instytucji miałyby być również pod- 
wyższone. 


= Opał wroku bieżącym będzie zdaje sięznacznie 
tańszym jak lat poprzednich; wnosić o tem możemy 
ztego, iż przedsiębiercy sprzedają obecnie sążeń 
drzewa brzozowego z odstawą do mieszkania, od 
12 de 13 rubli. Sprzedaż taka dokonywa się na 
składach przy kolei terespolskiej w miejscu samego 
wyładowywania, ceny zaś innych gatanków drzewa 
także są tańsze i normują się do brzozowego. 


= Według wykazów statystycznych w roku 1876 
zaszło w Warszawie: kradzieży 4460, oszustw i fał- 
szerstw 556, krzywoprzysięztw i fałszywych świa- 
dectw 46, występków przeciwko dobrej sławie 667, 
przeciwko bazpieczeństwu co do ciała 665, samowol- 
ności połączonej z gwałtem 836, rabunków i rozbo- 
jów 283, zabójstw 36, dzieciobójstw 33, występków 
lubieżności 123, podpaleń 86. Ze spraw rozpozna- 
wanych w r. 1876 a spełaionych w obrębie guberni 
Królestwa Polskiego udeterminowano co do czasu 
spełnienia 12955 przestępstw. 


= Dyrekcja główna towarzystwa kredytowego 
ziemskiego donosi, że w skutek półrocznej rewizji 
kasy głównej towarzystwa, takowa od 13go do 21g0 
b. m., wypłat uskuteczniać nie będzie. Do przyjmo- 
wania wpływów upoważnione zostały kasy dyrekcji 
szczegółowej w Warszawie. Nadmienia się przytem, 
iż czasowe to zawieszenie nie będzie tamo walo skła- 
dania w dyrekcji głównej listów zastawnych i ku- 
ponów za rewersami. 


= DrJózef Starkman, mianowany został starszym 
lekarzem pociągu sanitarnego N° 10 w miejsce do- 
ktora Strasburgera, który w tych dniach wraca do 
naszego miasta. Doktor Starkman wyjeżdża w dniu 
dzisiejszym do Kijowa. 


== Dziś już bezwzględnie ostatni dzień składania 
deklaracyj na wystawę paryzką 


== Roboty przy zakładaniu rur wodociągowych 
na naid Trębackiej prawie zupełnie ukończone zo- 
stały. 


== Czytelnik przypomnieć sobie raczy, iż mówi: 
liśmy juź kilkakrotnie o bawiącym dziś między nami 
drze Antonim Remanie, docencie uniwersytetu ja- 
giellońskiego, podróżniku i naturaliście. 

Teraz nie od rzeczy będzie wyliczyć szereg jego 
naukowych wycieczek. 

W latach 1860—7 zajmował się Reman badaniem 
flory galicyjskiej zwiedziwszy przy tem pieszo całe 
pasmo Karpat od Szlązka aż do Siedmiogrodu, 

W r.1868 botanizował na stepach podolskich, 
w Bessarabji i gub. chersońskiej do rzeki Ingułł. 

Następnie zwiedzał Kaukaz, okolice Tyflisu, zkąd 
dostał się do Władykaukazu i wdarł się na szczyt 
Kazbeka do wysokości 11 000 stóp. 

Przeszedł Krym i wstępował na trzy najwyższe 
szczyty Babugan, Demerdży i Czatyr Dagh. 

Poważne rezultaty z tych podróży zamieszczał 
Reman w rocznikach naszych i zagranicznych. 

W kwietniu 1875 r., podróżnik nasz znikł nagle 
z Krakowa. i 

W miesiąc później pisał z Londynu, zkąd przez 
Maderę dostał się do Capetoun i zwiedził draken: 
stejnskie góry. 

Z początkiem tamtejazej wiosny w październiku 
doszedł do gór Outeringua, krążył po lasach pier- 
wotnych i wchodził do jaskiń zamieszkiwanych pio- 
gd;ś przez buszmanów. 

Teka jego i zielniki bogacą się coraz bardziej. 

Styczeń 1876 zastaje go w krajach kafrów i ho: 
tentotów. 
| Niestrudzony, rusza coraz dalej. 

W lipcu tegoż roku (środek zimy) dociera do krai- 
ny Bassuto, niepodległej rzeczypospolitej kafrej- 
skiej. 

Przebywszy góry Katlambi, zwiedził kraj Natalze 
i stolicę Post Durban, przy oceanie Indyjskim. 

W lutym 1877 r. uporządkowawszy swe zbiory 
w Capetoun stanął Reman w Anglji i ta bawiąc w Kow 

| dwa miesiące, zdeterminował wszystkie paprocie i 
część mchów. 

Owocem dwuletniej jego podróży są zbiory obej- 
mujące około 3 000 roślin, zamożna kolekcja roślin 
skrytopłciowych, a mianowicie mchów, między któ- 
, remi paramet roślin dotąd nieznanych. 

Byłoby rzeczą niedo odżałowania, gdyby znakomi- 

ty podróżnik nie podzielił się z nami choć słowem 
wrażenia ze swej wielkiej wycieczki, 


| = Świeżo ukazało się w handlu księgarskim 
dzieło p.t. „Siła i materja, czyli stopniowy rozwój 
pojęć o tych przedmiotach, skreślony przez lekarza 


Józefa Chwiećkowskiego*. Tom I. Dzieło powyższe 
odbite zostało w drukarni Gazety Lekarskiej, 

= „Współudział Adama Mickiewieza. w sprawia 
Andrzeja Towiańskiego. Listy i przemówienia“, 
Tom Iil. Paryż 1877 r“. Książka powyższa nowa 
rzuca światło na postać Adama w ciemnej dotąd 
epoce mistycznego jego obłędu. W 


= paperian teatrów warszawskich na przyszły 
tydzień. g 

Teatr wielki: niedziela „Kuglarka*, poniedzia 
„Aida“, wtorek „Intryga i miłość*, środa „Łucja 
z Lamermooru'*, sobota koneert panny Trzesżezkow= 
skiej, niedziela „Jotta“. A 

Teatr rozmaitości: niedziela „Wielki człowiek do 
małych interesów“, poniedziałek „Złe ziarno*, 
czwartek „Starzy kawalerowie*, piątek „Fałszywe 
blaski*, „Grzeszki babuni*, „Posażna jedynaczka“ 
sobota „Róża i oset“, „Przysięga Horacego“, „Mad 
pieszezony“, niedziela „Wielki człowiek do małych 
interesów. 


== Program koncertu studenckiego, który jak 
wiadomo, ostatecznie odbyć się ma w dniu 18 listo- 
pada, przedstawia się rzeczywiście bardzo okazale. 
Część pierwszą otworzy orkiestra, wykonaniem 
uwertury z „Hsbryb* Mendelsohna. Następnie pan> 
na Eugenja Quattrini odśpiewa arję z opery „Cene- 
reatola* Rossiniego. Arję z opery „Bravo“ Merca- 
dautego, wykona pan Wasilewski. P. Królikowski 
wypowie „Przygrywkę* Lenartowicza i „Do ludz- 
kich gerc“ Sowińskiego. Panna Paulina Quattrini 
odśpiewa arję z „Purytanów* Belliniego. „Dwie zo- 
rze“ Moniuszki i „O mój aniele“ Wieńca, wykona 
Cieślewski. Zamknie część pierwszą p. Żółkowski, 
wypowiedzeniem „Pijaństwa* Krasickiego. W dru- 
iej części usłyszymy na wstępie Koncert. f moll 
zopena, wykonany przez p. Herza, z towarzysze” 
niem orkiestry. Dalej iść będzie kwartet z „Rig 
letta“ Verdiego, odśpiewany przez pp. AA n 
Quattrini Eugenję, pp. Cieślewskiego i Chodakow: 
skiego. Panna Deryng przy fortepianie wypowie 
ustęp z Marszu pogrzebowego Kornela Ujejskiego, 
z muzyką Szopena. P. Jakowieka wykona „La me- 
re et lenfant* Donizetti'ego. Ustęp z „Sielankimło- 
dości* Gaszyńskiego, wypowie panna Popiel* Za- 
końezy „Duettino valce* p. Quattriniego, wykonany 
przez obie panny Quattrini. — Zwracając raz jeszcze 
nwagę na nader ciekawy program koncertu symf0- 
nicznego A. Kątękiego, przypominamy iż odbędzie 
się on jutro o godzinie 1-szej w południe w sali ra- 
tuszowej.—Saint-Saens stanął w Wrocławiu. 


s. 


= W dzisiejszym numerze Tygodnika powsze* 
chnego spotykamy dwa udatoiejsze drzeworyty. 
Jeden przedstawia papieża Piusa IX go, drugi zaś 
mistrza Gounoda „w chwili tworzenia „Fausta“, Pier- 
wszy opatrzony jest obszernym życiorysem. 


= W stanie zdrowia dr Girsztowta wybitnych 
zmian nie ma — zdaje się iż nastąpi ograniczenie 
niebezpieczeństwa do uszkodzonej kończyny. 


== Zabójstwo w kłótni, czy tóż wypadek? 

Oto pytanie, na które dała odpowiedź Izba sądo- 
wa w sprawie Wróblewskiego, oskarżonego o zabój- 
stwo. 

W listopadzie roku 1875, w powiecie sieradzkim, 
nieopodal folwarku Cysło, znaleziono trapa, Wyls 
złowskiego, który według zeznań kilku świadków, 
miał być zabity przez Wróblewskiego w bójce.: _ 

Zabity miał na ciele kilka rau w głowę danych, 
oraz ranę w brzuch, które to uszkodzenie zadane z0- 
stało ostrem aarzędziem obcą — według opiaji lokar- 
skiej — ręką. i 

Wróblewski, mieszkanieg nieopodal leżącego fol- 
warku Cysło, przyznawał, iż rzeczywiście spotkał 
się z Wylazłowskim, z którym w mocno nieprzyja- 
zaych znajdował się stosunkach i że ten ostatni za” 
czął z nim najpierw kłótnię, następnie zaś bójkę — 
lecz śmierć Wylazłowskiego miała nastąpić skutkiem 
wypadkowego uderzenia się trzymanym "nożem, 
w upadku podczas pasowania. i paer 

Świadkowie jedaak po więksżej części zeznawali, 
iż Wróblewski bił Wylazłowskiego, a nawet włó- 
czył go za nogi, uderzające głową po pniach sosne- 
wych... 

W obec tego, pomimo okoliczności, iż świadkowie 
zeznawali o dobrem prowadzeniu się podsądnego 
i pogróżkach, miotanych nań przez Wylazłowskiego, 
sąd okręgowy kaliski, pod którego rozpatrzenie 
sprawa ta przeszła, uznając Wróblewskiego za win- 
nego zabójstwa w kłótni, skazał go na 4 lata do 
ciężkich robót, z następnem osiedleniem pe 

Iba sądowa na wczorajszęm KOS aas po dłu- 
gich a ożywionych rozprawach między obrońcą pod- 
sądnego, a przedstawicielem prokuratorskiego urzę- 
da, wyrok ten potwierdziła. 


f ++ 
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dia i dE Uya 6 £ RE gtp 
sz W tych dniach zgasł w Warszawie Kazimierz 
rom; młody pełen zdolności artysta-rzeż: 
jartz. SC _ 
` Š, p. Mielechowski, uczeń Pruszyńskiego, kszałcił 
się we Włoszech lat dwa a mianowicie w szkole 
u. się 
Prace jego znajdowały się nieraz w salonie nasze- 
go Towarzystwa, które chcąc poprzeć artystę często 
je nabywało. 
Zarody choroby piersiowej, objawiające się już za 
ranicą, rozwinęły się w kraju i przecięły pasmo krót- 
ego żywota $. p. Kazimierza. 
Niech w Bogu odpoczywa! 


= PP. M. Brunner i L. Grosheim naznaczeni z0- 
stali na ezasowych ordynatorów do Ujazdowa, do 
szpitala Aleksandryjskiego, p. Althaufer do lubel- 
skiego, pp. Zagórski i Totz, wszyscy wolno prakty- 


kujący lekarze warszawscy. 


= Budowa kanału murowanego na ulicy Bielań- 
skiej, od zetknięcia się z kanałem na ulicy Długiej 
do gmachu b. mennicy Warszawskiej, szybko postę- 
puje. 
„ Przed pałacem Zawiszy natrafiono na silne mur 
i pokoje podziemne, przy rozbieraniu których oskar- 
dami, sypią się iskry. 
czne ściany tych pokoi nienaruszone zostaną. 
Kanał ten ma 2 i pół stóp angielskich w świetle. 


= Praga zaczyna się stawać niebezpieczną. —. 
Rozboje trafiają się tam często, jak u nas, w War- 
Bzawie, kradzieże. 
> Przed kilkoma dniami jeden z naszych znajomych, 
powracając z dworca terespolskiego do domu po 
GZ ziesiątej, został napadnięty przez jakiegoś 
tra i dzięki tylko silnemu odporowi wyszedł z tego 
spotkania obronną ręką. 
“Innym znów razem młody oficjalista drogi teres- 
polskiej mając o godzinie 11 wieczorem interes o pa- 
rę kroków za Ząbkowskiemi rogatkami, udał się w tę 


p 
* Ledwo jeduak rogatki te przekroczył —rzuciło się 
nań trzech drabów. 

Wówczas zawrócił on i zaczął uciekać. 

_ Po przebyciu napowrót rogatek spostrzegłszy o 
aarte drzwi jakiegoś sklepu wiktuałów, wpadł 
oh. 
i Łotrzykowie jeduak nie przerwali ścigania—lecz 
wbiegłszy za nim do sklepu, położyli na workach i 
zrabowali. 

Odebrali mu palto, zegarek i... buty, a oprócz te. 
go zabrali parę będących pod ręką w sklepie przed- 
miotów. 

„Właścicielka sklepu, przy wkroczeniu ich, prze- 
straszona uciekła, 


== W dniu 7 b. o godzinie Gtej wieczorem, na sta- 
eji Skierniewice, przejechany został przez poeiąg to- 
warowy jeden z robotników przy drodze żelaznej 
będący w stanie nietrzeźwym. 

== Znów samobójstwo. 

Karygodnego tego czynu dopuściła się Rozalja W. 
dziewiętnastoletnia służąca w jednym z domów przy 
p” | uranowskiej. 

„W rozpaczy za narzeczonym, który ją nagle opu- 
ś chwyciła za atrament i wypiła trzecią część 
8 


ki. 
Szybki ratunek wrócił jej życie. 


— Złożono w Redakcji Kurjera | Warszawskiego: 
od małego chłopczyka kop, 30 na wpis dla biednego 
ucznia. 

Złożono kubek srebrny z r. 1763 do spieniężenia 
dla bardzo nieszczęśliwej osoby. 


Warszawski damski komitet towarzystwa 
„Krzyża Czerwonego*, zostający pod przewodni- 
ctwem JW. Hrabiny Kotzebue, składając najserde. 
ezniejsze podzięki znakomitemu wirtaozowi panu 
Saint S5«óusowi' zadany przezeń w daiu 26 paździer- 
nika (7 listopada) koncert na dochód „Czerwonego 


Krzyża;* jako też łaskawej publiczneści, która li- ; 


canem zebraniem ten koacert zaszczycić rączyła, 
ma honor podać do wiadomości, że czysty dochód 
z niego wyniósł 1218 r. — Do tak znakomitego re- 
zultatu przyczyniły się szczególnie naddatki poezy- 
niene przez pan'ą Ed. E. rs. 10, oraz pp. H.R. ra, 
26, A. H. rs. 25, J. J. rs. 20, J. R. rs. 10-i W. B. 
rs, 15. i 


— W dniu 11 listopada r. b. to jest w przyszłą 
niedzielę, o godzinie 10 zrana, zaraz po ukończonej 


wotywie, w kaplicy tutejszej Archikonfraterni Lite- 
rackiej, odbędzie się w gmachu warszawskiego To- ` 


warzystwa dobroczynności pod Nr 56/870, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście, ogólne posiedzenie człon- 
ków tejże Archikanfraterui, sprawozdawczem zwą: 


m 4 p 


ñe, naktóre seniorowie JW. protektorów wraz z współ- 


braćmi uprzejmie zapraszają. i 
— Pani Krystynie Wrzos. — Odebrano. 
— Panu A. P.—List pański zakomunikowaliśmy 
artystce. 
 REECHENEGZJE GEO TEE SEA EALE BOY AT TTP AOC INEA EEEE IT A 
BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 
poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej, 
Tamka nr 28, posiedzenie 8 listopada. 


ryan 


Nr | Nazwisko 


domu| Ulica | qubinitiale 


UWAGI 
PEB ENIA EE LECZY" OWEPNERŁE r W TIZAA A 
136 Praga Tar.Olendzka Mar.Mąż w szpitalu, dz. dr. 3. 

9 Nowowiejs.Owajdzińska |Ohora na oczy, mąż na rękę, 
Florentyna dz. dr. 3 


12 Ślizka _ |Pogorzelska T Wdowa, dzieci dr. 3. 

41 |Złota Boczkowska T. Mąż bez miejsca, dz. dr. 5. 
26 Slizka Haja Trześnia | W dowa, dzieci drobnych 3. 
12 |GrzybowskiStempkowska |Wdowa niewid. i obł. chora. 


Nalewki |Sławska Zuz. Mąż ciężko chory, dz. dr. 3. 

[Nowolipki [Brzozowska L |Mąż chory, dzieci dr. 3. 

'Nowolipie |Nagórska Ant Wdowa słabzwita, dz. dr. 

Stare MiasjMiehniewiez M | Wdowa, dzieci drobnych 3. 

Mostowa |Karabanowicz Wdowa niewidoma. 

55 -Czerniako. |Dutkiewiecz K Wdowiec, dzieci drobnych 4. 
1 Książęca |Drzewińska J. |Wdowa, dz. dr. 3. 

273/4 Praga Mo-|Nowakowska |Mąż nieobecny, chora od lat 

| skiewskaj Zofja 5, dziecko małe. 
5 Qzerniako. |Gitla Jesiotr |Mąż suchotnik, dz. dr. 3. 
olee Długosz Jadw | Wdowa, dzieci drobnych 3. 
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+ Bractwo św. Wincentego Ferrarjusza patrona murarzy, 
zaprasza braci i szanownych pp. Majstrów, na żałobne Na- 
bożeństwo coroczne, odbyć się mające w dniu 13 listopada 0 
godzinie 10-tej z rana w kościele św. Józefa Oblubieńca na 
Krakowskiem- Przedmieściu obok skweru. —18772— 

+ W dniu 12 listopada o godzinie Q-tej z rana, w ko- 
ściele św. Krzyża, odbędzie się żałobne Nabożeństwo jako 
w rocznicę urodzin 5. p. Leokadji z ROzerskich Kwieciń- 
skiej, na które rodzice zmarłej Krewnych i Przyjaciół 
zapraszają. —18824 — 

+ W dniu 12 listopada to jest w poniedziałek, jako w pią- 
tą rocznicę śmierci &. p. Izabelli Bogatko, odprawionem 
będzie żałobne Nabożeństwo w kościele św. Krzyża o godzi- 
nie £QY, rano, na które pozostałe dzieci, zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych. —18790— 

+ W poniedziałek, jako w rocznicę imienin Marcina Mi- 
chaux, w kościele św. Karola Boromeusza, odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne, na które pozostała wdowa wraz z dzie- 
ćmi i wnukami zaprasza. —18844— 

+ W dniu 12 b. m, to jest w poniedziałek o godzinie ff-ej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w kościele Panny 
Marji na Nowem-Mieście, za duszę 6. p. Jakóba i Joanny 
małżonków Floreckich, obywateli m. Warszawy, na któ- 
re pozostali w ciężkim smutku syn, eórki, zięciowie, wnuki i 
prawnuki, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. 

+ Franciszka z Szaniawskich Wyszomirska, żona ma- 
gistra farmacji i właściciela składu materjałów aptecznych, 
po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 10 listopada 1877 r., 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami w wieku lat 25, przeniosła się 
do wieczności. Stroskany mąż wraz z dziećmi oraz rodzice 
zmarłej, zapraszają na żałobne Nabożeństwo w kościele Prze- 
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, w dniu 12 b. m. 
o godzinie 44-tej z rana odbyć się mające, a następnie na 
eksportację zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu o godzi- 
nie 3'/, po południu na cmentarz powązkowski. —18845— 

+ W dniu 9 b. m. zasnęła w Bogu po długich cierpieniach 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami Stanisława Mączewska, w 18 
roku życia. Stroskana matka i bracia, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok odbyć się 
mające w dniu 11 b. m. to jest w niedzielę o godzinie Q-ej 
po południu z dolnego kościoła Św. Krzyża na ementarz po- 
wązkowski. —18853— 

+ W dniu 10 listopada r. b. o godzinie 2-ej |po południu, 
z kościoła św. Karola Boromeusza przy uliey Chłodnej, liczny 
orszak pogrzebowy odprowadził na miejsce wiecznego spo- 
czynku zwłoki $. p. Feliksa Dębskiego, emeryta, b. na- 
czelnika powiatu łomżyńskiego. Ciało tymczasowo złożone 
zostało w katakumbach na cmentarzu powązkowskim. 18820 


TELEGRAMY URZĘDOWE. 


Petersburg 10 go. — Telegram urzędowy od Gló- ! 


wnodowodzącęgo armją kaukazką: Jenerał Hejman 
ped Dewebojun obzzedł skrzydło tureckie i przela- 
mał centraw. Zdobył wiele trofeów i 40 dział. Tur 
cy uciekli do Erze umu. 


Przegląd polityczny. 

Trzymać się rok cały, a przegrać kampanjęw prze - 
ciągu trzech tygodni — to rakże fatalność, za którą 
turey prorozowi swemu wcale wdzięcznymi być nie 
mogą. Tak stało się z kampanją tegoroczną w Azji. 
Muktar, jakby od lcsu prześladowany za tytoł „gba- 
zi“, potyka się na każdym kroku od ostatniej bitwy 
pod Aładżadagh. Nie mamy wprawdzie urzędowych 
wiadomości o ostatniej porażce turków pod Dewe 
Bojuu, być może, iż przyczyną tego, jest zerwana 
komunikacja telegraficzna pomiędzy Karsem a Has- 

w 


j sankale, w skutek czego brak nam szczegółowych 
i prawdziwych wiadomości co do całego przebiegu 
i rzeczywistego rezultatu tej walki. ; 

Nie wiemy również dokładnie, którędy Muktar 
cofnął się po rozbiciu, czy ku Trebizondzie, czy tóż 
ku Erzerum. Pojąć łatwo, iż. dla zmęczonego woj: 
ska Muktara i z sił opadłego, zamknięcie się w obron- 
mem miejscu, choćby na pewien przeciąg czasu by- 
łoby wielce pożądanem. 

Presse pisze w tym względzie: „gdyby Turcja 
obmyślała była systematyczaą obronę Małej Azji, to 
wówezas linja odwrotu dla Muktara musiałaby była 
wypaść ku zachodowi przez Mamahatup do Ersin- 
gjan, ale wobec dzisiejszego stann rzeczy więcej ra- 
cji ma za sobą droga odwrotu ku Trebizondzie, jak- 
kolwiek w takim razie górny Eufrat, i na zachodzie 
Armenji wilajet Rumilicki, stara Kapadocja stałyby 
otworem dla rossjan. Prawda i to, że zwróciwszy się 
ku Trebizondzie miałby Muktar blizko brzegi morza 
i mógłby się tam łatwo z Derwiszem baszą zdążają- 
cym do Batumu jako tóż z posiłkami z Konstantyno- 
pola połączyć; również dostawa amunieji iżywności, 
której jego armja tak bardzo potrzebuje, łatwiej da- 
łaby się przez Trebizondę sprowadzić, aniżeli w innej 
stronie.“ 

Korespondent Pressy z Tyflisu telegrafuje 6 go: 
„Przedwczoraj o godzinie 7-ej rano Muktar-basza na 
swoich pozycjach pod Dewe-Bojun został połączone- 
mi siłami jen. Heimanna i Tergukasowa zaatakowa- 
ny. Główna kolumna wybrała drogę ze Sosu i Kuru- 
dzi, podczas gdy oddział kozaków przez Jabilgau 
okrążył prawe skrzydło tureckie. O godzinie 4 ej po 
południu bitwa skończyła się. Muktar w bezładzie 
umknął do Erzerum, dokąd go rossjanie ścigali, 
Bliższych szczegółów brak.“ 

Tenże sam korespondent o stanie Karsu donosi co 
następuje: „Dnia 5-go b. m. usiłowały dwa bataljo- 
ny tureckie wydostać się z Karsu, jednakowoż zosta- 
ły odparte przez kordon oblężniczy. Jeńcy przy tej 
sposobności zabrani w niewolę opowiadają, iż zało- 

a Karsu wynosi tylko 12000, że brak zupełny wo- 

y i paliwa. Nocami sprowadzają wodę z Karsuaju, 
a z buduleowego materjału opuszczonych domów rą- 
bią drzewo do palenia. 

Mornig-Post utrzymuje, że Erzerum przez wojska 
oblężnicze już zajęte zostały. „H. T. B.“ podaje na- 
wet telegram z Krzerum datowany 6 go z tą sam 
prawie wiadomością, którego wszelako antentyeznoś 

ość podejrzaną się wydaje. Z tego Źródła druga 
wiadomość o odpłynięciu eskadry Hobarta-baszy 
do Trebizondy dawałaby niejako do zrozumienia, iż 
szczątki armji Muktara Bzukałyby chyba ratunku na 
pokłądzie, straciwszy nadzieję wydostania się z za- 
sadzki. Tak rozumuje Nor. All. Ztg. 

W Bulgarji cała akcja i uwaga zwróciła się głó- 
wnie ku Plewnie. Powoli, systematycznie z Każ- 
dym dniem jedno ogniwo więcej przybywa w łańcu: 
chu oblężniczym. Rekonesanse wzdłuż Dunaju na 
wschodzie Plewny i ku Bałkanom nie ustają. Od- 
siecz przygotowywana ze strony turków będzie mia- 
ła większe trudności do zwalezenia. Standard do- 
wiąduje się z Adrjanopola 6 go, że do Orhanje 
przybywają posiłki, ponieważ droga do Plewny „za 
jakąkolwiek cene“ oswohodzoną być musi. Ten 
nacisk świadczy dobitnie, jak wiele Osmanowi zale- 
żeć musi na linji odwrotu, którą pozwolił gobie za- 
jąć, a która jak się zdaje — jest dla niego obeonie 
jedyną drogą ratunku. 

Zle musi się dziać w oblężonej Plewnie, skoro 
Osman zmusił ludność do opuszczenia miasta, aby 
sobie umniejszyć głodnych i na dłużej wystarczyć 
z zapasami, lecz rossjanie nie przepuścili nikogo 
i ten balast powrócić musiał za okopy. 

Pol. Cor. zamieszcza z Bukaresztu koresponden- 
cję, według której pomimo wysłania za Duvaj 
wszystkich pułków gwardyjskich, nie ustają do Ru- 
monji napływać posiłki coraz nowe zwiększając tem 
rozporządzalne siły, a może przygotowując uśworzyć 
się mający temże korpus rezerwowy. 

W Dobrndży tak jakby miano zaciągnąć zimowe 
leże i zakończyć tymczasowo operacje. Oficerowie 
sztabu jen. Zimmermana powynajmywali wszystkie 
| mieszkania do ostatnich lepianek z czego wnioskują 

iż wtym roku w Dobrudży akcja zapewnie się it- 
i kończy. s "a 

Jen. Totleben kieruje obecnie sypaniem szańców 
na drodze z Plewny do Orhanje, które przyjdzie do- 
piero zdobywać Mehmedowi Alemu mianowanemu do: 
4 wódzeą rezerwy Bofijękiej idącej pa odsiecz Osma. 

nowi. 

Tarcy zanadto wiele dowierzają zdaniu: (hi va 
piano, va sano! — pomimo tego, że się tyle razy na 
niem zawiedli. a 


Wiadomości telegraficzne. 
-—— Petersburg 8 go.—Z Szumli donoszą tu, żę 
wojska roszyjskie opuściły Pyrgos, Z Konstantyno- 


je 


e 


pòla telegratują, że turcy fortyfikują Ak-Pałankę i 
i wznoszą oszańcowany obóz na Babinej-głowie. 

Paryż 8 go.—Defens, organ arcybiskupa Dnpan- 
loupa zapewnia, że marszałek zdecydował się nie 
uwzględnić ani jednego punktu „pilnych żądań* 
opozycji. 

— Londyn 8-g0.— Daily News donosi, że w Kon- 
stantynopolu obecnie jest tylko 8000 wszystkich 
wojsk regularnych a i te wkrótce wymąaszerują na 
plac boju. 

Do „Timesa“ piszą z Raguzy, że Gacko zaopatrzo- 
ne w żywność tylko do 15-go b. m.; Trebinja ma za- 
pasy na dwa miesiące. X 

Czarnogórcy przygotowują się do osaczenia Kło- 
buka. Część artylerji czarnogórskiej z Bileka już jest 
na drodze do Kłobnka. 


Telegramy prywatne. 


Warszawa dnia 10-go listopada. 

Ty/lis 8-go. —Naczelnik powstańców Uma-Dujew 
i syn tegoż, dawny oficer wojsk rossyjskich zostali 
w okropry sposób zamordowani przez własnych 
stronników w lasach iczkeryjskieh. Powstanie w o- 
kręgu Czeczra i Terek kompletnie uśmierzone. 

Władykawkaz 8-g0. — Dagestańscy powstańcy 
byli pobici przez wojska*oddziału jenerał-lejtenanta 
Tiebonowa przy parowie Czymniol i następnie ściga- 
ni przez wojska jenerała Melikowa. 

Moskwa 8go. — Działania przeciw Kaszgaru 
wstrzymane. Wojska chińskie cofnęły się z Turfau 
do Arumczy. 

'Tasakent 8 go. — Armja Kaszgaru obsadziła wa- 
wóz Kyra. W wschodniej Dzinugary obawiają się 
głodu. Karaszar zajęty przez 15000 Dnagonów. 
Chińczycy przygotowują wyprawę na Szyszoi Dsipcho 

Wiedeń 9 go. — Donoszą z Poradima do N. W 
Tabl: Dszerterzy z Plewny potwierdzają, że woj- 
ska Osmana-paszy otrzymują tylko */, racji. Oczeki: 
wane jest przełamanie się wojsk Osmana w kierunku 
Rabowy. 

Raguza 9 .g0. — Mehmed Ali pasza jest zajęty 
złączeniem wojsk regularnych z Nowi- Bazar i Ma- 
łego Zwornika i Sofji i urządza armię offensywną 
a dla prędszego koncentrowania tejże armji wysyła- 
ją część artylerji i amunicji z Rumelji. 

Konstantynopol 9 go. — Depesza Sulejmana pa- 
szy z 7 b. m.: „Turcy rozpędzili kozaków, którzy 
z wozami nadciągnęli byli niedaleko Kozłubej po 
zboże. Wczoraj 4 kompanje z Jenikioj nsiłowały 
znowu transport odebrać i uderzyły na Kozłubej, 
lecz po 3-godzinnej bitwie zostały odparte. 

Konstantynopol 9go. — Depesza Achmeda paszy 
z Ruszczuku 7 go b. m.: „Nieprzyjaciel przez dwie 
godziny bombardował Ruszczuk. Turcy odpowia- 
dali. Straciliśmy 1 zabitego. Pod Pyrgos miała 
miejsce potyczka rekonesansowa czerkiesów z koza- 
kami. Forpoczty Kałaraszu zamienieją bezustanku 
ogień z artylerją i piechotą, która zajmuje wyspę 
Sobe pod Siłistrją*. 

Paryż 8go.— Canrobert, T Daru, Bocher i 
Kerdrel, udali się wieczorem jako delegowani grup 
prawych senatu, do Mac Makona i zapewnili go for- 
m alnie, że może liczyć na większość senatu przy e- 
nergicznej obronie kraju i społeczeństwa, Mac Mahon 
odpowiedział: „Wasz krok dowodzi mi, że miałem 
słuszność, kiedym liczył na poparcie senatu w spra- 
wie polityki zachowawczej, jedynej, jakiej służyć 
moge.“ Na wieczornem posiedzeniu plenarnem grip 
lewych izby si upa ja mianowano komitet, któ- 
ry jednak obrady będzie trzymał w tajemnicy. 

Wersal 8g0,—lzba na posiedzeniu wieczornem we- 
ryfikowała dalsze wybory. 

Kopenhaga 8g0.— Po jedenasto-godzinnej dyskusji 
sejm zgodnie z rządem przyjął wniosek tymczasowej 
uchwały budżetn tymezasowego. 

Graz 9 go. — Stowarzyszenie styryjskich kup- 
ców i przemysłowców czyni przygotowania do urzą- 
dzenia w 1880 roku wystawy międzynarodowej 
premiyo rzemiosł, górnictwa i rolnictwa na wzór tej, 

si się z wielkiem powodzeniem odbyła tu w 1570 
roku. 

Paryż 9 go. — Podług France miał Aud'ffcet Pas- 
quier odradzić rządowi wszelkich z jego strony kro- 
ków, wskutek czego missywa do izb nie przyszła do 
skutku. Pays żąda utworzenia ministerjum z 9 je- 
nerałów dywizji. Książę Decazes w każdym razie 
złoży swój portf'l. Gontaut-Birona podają, jako 
członka nowej kombinacji ministerjalnej. Wielu 
prefektów zażądało urlopu, odmówiono im jednakże. 
Przyjaciele Broglie'go starają się wydobyć z senatu 
votum zawfanią dla marszałka, aby się na niem 
oprzeć mogło ministerjum. Prezydent senatu działa 
Bizeciw tej intrydze, aby zapobiedz konfliktowi mię- 

zy izbami; grupa konstytucyjna senatu popiera go 
w tym względzie. Uitramontanie namawiają mar- 
szałka do stawiania oporu. 


m5 — 


Odessa 9-g0. — Podobno między aresztowanymi 
w Stambule (z powodu spisku na korzyść Murada), 
znajduje się tóż Nuri-pasza, szwagier sułtana i wie- 
lu Midhatystów. 

Londyn 9go. — Telegram Neue Fr. Presse: Po- 
głoski o poddaniu się Erzerumu dotychczas nie 
sprawdziły się. Do tej chwili nie ma żadnych wia. 
domości z azjatyckiego placu boju. Daiły Telegraph 
w telegramie z Rasgradu zaprzecza doniesieniu ga- 
zet, jakoby rossjanie dotarli do Pizancy i Tarlach. 
Droga do Ruszczuku jest zupełnie wolną, natomiast 
bombardowanie Rusz czuku jest bardzo ożywione. 
Drogi wiejskie w skutek ulewnych deszczów niepo- 
dobne do przebycia. Do Timesa donoszą z Boga- 
tu: W rossyjskiej głównej kwaterze sądzą, że zało- 
ga Plewny zaopatrzoną jest w żywność tylko na 10 
dni, po upływie których Osman pasza musi albo ka- 
pitułować, albo tóż spróbować złamać otaczającą 
linję rossyjską. 

Wiedeń 9-g0.— Polit, Corr. dowiaduje się z Buka- 
resztu: „W kwaterze głównej rossyjskiej panuje 

rzekonanie niezawodne, że Osman paszą nie bę- 
dzie mógł dłużej nad 14 dni utrzymać się w Plew- 
nie. Na zasadzie tej supozycji Jen. Totleben mniema 
że Osman pasza będzie usiłował przedrzeć się w kie- 
runku Sofji i odpowiednie środki przedsiębierze dla 
zapobieżeniu temu. Rossjanie zresztą i winnych miej- 
scach zabezpieczają się, bo Osman może i ku Raho- 
wie próbować wycieczki.” 

Paryż 9-bo. — Moniteur © Universal donosi: „Na 
wczorajszej radzie ministerjalnej marszałek objawił 
przedewszystkiem silne postanowienie nie ustępowa- 
nia wżadnym wypadku i prosił ministrów, żeby swo- 
je teki zatrzymali aż do czasu, gdy się uda zebrać 
potrzebne żywioły dla utworzenia nowego gabinetu. 
Mac-Mahon dodał potem, że obecnie uważa za rzecz 
właściwą przerwać wszelkie układy i że zamierza 
podjąć je dopiero wtedy, kiedy zachowanie się je- 
dnej lub drugiej z dwu izb nastręczy mu konieczną 
do tego podstawę. Nato ezłonkowie gabinetu pono- 
wnie oświadczyli gotowość służenia marszałkowi do- 
póki ten będzie to uważał za rzecz potrzebną. 

Slychać napewno, że poseł francuzki w Hadze, b. 
deputowany Targat, podał się do dymissji. Ogło- 
szone dziś podwyższenie Lefló do stopnia oficera le- 
gji honorowej uważają tu za dowód, że i ten dyplo- 
mata usunie się od obowiązków. 

Konstantynopol 9-go. — Telegram Reufa paszy 
z pod Szypki 7b. m: Dziś przez cały dzień trwał 
z obu stron gwałtowny ogień. Straciliśmy 1 zabite- 
go i 1 rannego. 5 

Wiedeń 9-g0.—Położenie rzeczy w seraju jest bat- 
dzo naprężone. Ex-sułtan Murad ma być już zupeł- 
nie zdrowy. Matka jego, kobieta rozumna, energicz- 
na, stoi na czele wielkiego stronnictwa, do której 
i Midhat ma należeć. O podróży Midhata na wys 
Lesbos nie nie słychać. Podobno gabinet węgierski 
jest stanowezo przeciwny autonomieznej taryfie cel- 
nej, tak iż Tisza może być łatwo zniewolony do po- 
stawienia kwestji gabinetowej. 

Konstantynopol 9-go. — Telegram Derwisza paszy 
z Batumu 7 b. m. „Nieprzyjaciel wzmocniony woj- 
skiem i sześciu działami wielkiego wagomiaru, roz- 
począł gwałtowną kanonadę; dziś jedną kolumną 
udzrzył na nasz front przyczem popierał ją ogień 
z oszańcowań. Bitwa trwała trzy godziny. 'Nieprzy- 
jaciel musiał się cofnąć po za ostutni swój szaniec. 
Myśmy stracili: kilku oficerów rannych; 16 żołnie- 
rzy zabitych.* 

Wiedeń 10 go. — Arcyksiążę Albrecht wraz z mi- 
nistrem wojny zostali powołani do Pesztu. Wiado- 
mość ta wywołała silne wrażenie w Wiedniu. 


SZARADA. 


Pierwsze trzecie, zwierzęta dosyć użyteczne 
Pierwszy z drugim etz zapachu i smaku, 
Całe ehoć bez użycia dla sa — laku, 
Niosą nam do najdroższych sekreta serdeczne. 


(Znaczenie zeszłego Logogryfu: 4. Wiskitki, 2. Irkuck, 
3. Rados, 4. Gniew, 5. Iwanowo, 6.-Leonard, 1. .Jawór, 8. Jo- 
wa, 9. Uniejów, 10. Szrut, 11. Zabobon, 12. Cykorja, 15. Agu- 
pap, 14, Lott, 15. Leece, 16. Ołyopoll, 17, Rossja, 18. Ja- 
strząb.) - 


Najpierwsi rozwiązanie nadesłali: pp. Karol R 
Jakubowiez, Ludomir Michalski, pp. Zofja i Marja R. 
B. oraz Michalina Karwacka. 


Ski, R. 
i Ama 


— Komitet Towarzystwa Muzycznego, podaje do 
wiadomości, że dnia 14 listopada r. b., to jest we 


środę o godzicie 8 mej wieczorem, odbędzie się w sa: , 


lach reduiowych 92 gi wieczór muzyczny. Bilety 


dla rodzia i gości, wydawane będą: we wtorek dnia ; 


14 listopada, od godziny 11 do 1-szej z południa iod | 
godziny 5 do 8 mej wieczorem. Po godzinie 8-mej : 


| wydawanie biletów ustaje. Wejście do sal tak od 
' teatru wielkiego jak i od teatru rozmaitpści. 


— Tanie Lokatstwo.— Wiadomo jak katary, brone 
chity i tym podobne cierpienia bywają uporczywie 
1 nieprędko dają się usunąć, a ile to się używa ziół, 
syropów i innych leków do ich usunięcia. (o więcej 
wiadomo także, że zaniedbany katar często przeo- 
cia się w bronchit, a czasem nawet w suchoty 

uene. 

Liczne próby dowiodły właśnie, ze smoła norweg- 
ska, oczyszczona i odpowiednio preparowana, cudo- 
wnie, można powiedzieć, działa w szybkiem leczeniu 
takich przypadłości. Lecz zachodzi trudność, że ta 
smoła nie daje się używać tak jak jest, dla smaku 
nieprzyjemnego a także i z powodu swojej lepkości. 
Dla umożliwienia jej użycia, aptekarz paryzki Guyot 
wpadł na myśł zawarcia jej w małych kapsułkach 
żelatynowych, wielkości zwyczajnej pigułki. Poły- 
kanie z łatwością przychodzi, kapułka się rozkłada, 
a zbawienne działanie szybko się odbywa. 

Dwie albo trzy kapsułki smoły Guyot'a, zażywa- 
ne w trakcie jedzenia, sprawiają szybko ulgę i naj- 
częściej w bardzo krótkim czasie usuwają najupor- 
czywszy katar i bronchit. Takiem postępowaniem 
można wstrzymać postęp suchót, nieraz nawet wy- 
rażnie już AN zupełnie uleczyć; w takich bo- 
wiem przypadkach, smoła przeszkadza pęknięciu 
wrzodów, a przy pomacy natury wyleczenie się prę- 
dzej następuje, aniżeli się spodziewać można. Nie 
można dosyć polecić tego tak już bardzo spopulary- 
zowanego lekarstwa, juź to z powodu jego wielkiej 
i zbawiennej skuteczności, już taniości, bo flakonik 
zawiera 60 kapsułek smołowych —leczenie się więc 
wypada po 4 do 5 kop; dziennie i uwalnia od uży- 
cia naparzań ziołowych, syropów i pastylek. 

Dla pewności należy uważać, ażeby na etykiecie 
flakonika podpis Guyot był w trzesh kolorach wy- 
drukowany. Kapsułki te są do nabycia po większej 
części w aptekach. 


świadek naoczny wszystkich wystaw, jakie Ea 
2-ch dziesiątkach 


go i tańszego jak i w grodzie nadsekwańskim. 
8833 B. J. 


— Hnsiytut leczniczy prywatny do- 
ktora Mi A EDH,EJEŁ A, przyjmoje na stałe pomie- 
szkanie chorych na syfilis i skórę. O warunkach 
przyjęcia dowiedzieć się można w mieszkaniu 
dra Ksdlera, Krakowskie-Przedmieście Nr 36 wprost 
Saskiego placu, z rana od 10 do 11, po południu od 
4 do 6. W tych godzinach udziela się porada i cho- 
r rzychodnim. —14854 —10—0 


Istniejąca od roku 1872 


PIDR SZA KOCZNECA 
dla przychodzących-chorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dem 
Towarz. Lekars.) Przyjmują w niej następujący Lekarze: 


Od g. 10—11 Mayzel W. Asystent fizjologji przy Uniw. 
Choroby wewnętrzne. Codziennie, (w soboty od g 11—12). 
0 g. 11—12 Adam Bauerertz, leczenie elektryczno- 
ścią (Klektrotera ia). Codziennie. | 
Od.g. 111—121) Kosmowski W. Chor. morena 
KĘ zc sg wieku dziecięcego). Codziennie. (w soboty od 
1 


Od g. 12—1 Stankiewicz Henryk. Choroby weneryczne 
i skórne. Codziennie. 

Od g. 1—2 Thieme A. Chor. właściwe kobietom. Codzien. 

Od g. 2—3 Orłowski. Choroby chirurgiczne, specjalnie 
organów. moczowy W. poniedziałki, środy i soboty. 

0d g.2—3 Dobrski M. Choroby wewnętrzne, (specjalnie 
płuc i krtani; Laryngoskopia). Codziennie. 

Od g. 21/,—31, Benni K. Lekar Ord. w Szp. Dzieciątka 
Jezus, Choroby uszu. W poniedziałki i piątki. Sz! 

Od g. 21—31) Belke Teofil. Choroby weneryczne iskór- 
ne. We wtorki, czwartki i niedziele. 

Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor. wewnętrz. Specj. ner- 
wowe, Leczenie elektrycz. Codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt. 

Od g. 3—4 Talko J. Okulista Okręgu Warsz. Choroby 
oczu. We wtorki, czwariki i soboty, (w niedziele od 10—11). 

Od g. 31,—41h Gutwein 3. Choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel. : 

Od g. 41—51 Giunkiewiez B. Choroby szezęk i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt. 

Od g. 5—6 Perkowski S. Cheroby weneryczne i skór- 
ne kobiet i dzieci, w poniedziałki, środy i piątki. (W nie- 
dziele od 9—10). EON 0.3738 

Od g. 4!h—5Y,, w poniedziałki i środy przyjmują się za- 
mówienia na apparaty dentystyczne (zęby sztuczne). - 

—10480—17-0 


— INSTYTUT LECZENLAEA, 
Szkoła Gimnastyki, ulica Miódo- 
wa Nr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzy- 
wietliach, oraz choroby nerwowe leczy nowym rady- 


w e k as 1 e. 


Kurs giełdy warszawskiej. — dnia 10-go listopada 1877 roku. 


Dopełnione tranzakcje. 


Z końcem giełdy 


ETOT 4123 A żądano | płacono 
„kalnym środkiem MASSAGE, na Gimnastykę SUE : ; ia 
hig eniczną zaś przyjmuje w odpowiednie kom- poras wiec pg na sei jaa in $ aiaa 14625 = 
piety. . Olszewski. Paryż 8 dni k za, 300 tr 118 65 119.20 = 
m z p | š w zm 150 fl 125.10 125.10 fin, 
— Dla dobra szkoły i publiczności iwem szyk m = a 
mój Zakład Naukowy męzki z ulicy Mar- | Papiery publiczne. 120P zj oncom giełdy Akcje i Obligacje. |, DOPem. | Z kóńcem giełdy 
jańskiej na parter pod Nr 1209;—5, przy ulicy Pań- ry" tranzakcje|""zaqzno | płacono gaoj tranzake. i I MaDó 


skiej w Warszawie gdzie jeszeze przyjmować będę | opiiei skarbowe rs. 100.. 0 — 


Akce. wiel. tow. Ros: kol. żel. 


miłodzieź różnego usposobienia przygotowująe ich do | 40/, L. zast. 3 okr. ser. I i Ii] — 99.50 = za T8. 120............. = = 219 
Gimnazjum za przystępną umową. Wykład nauk | 59 L. z. nowe z r.1869dużej97;97.20 25| 9723 26.95 Ake.dr. żel.W.-W.zars.100; —. 81 —. 
tér etyczno-praktyczny różnemi j ęzykami. REF nop». małe 97:97 20 25] 97.25 96.95 Ake. dr. żel. War.-B.rs. 100] --. 82 —, 
Przełożony K, Ch. Br Listy zast. m. War. serji I] 90.50 90.75 90.45 Ake. dr. żel. War.-Terespol.| —. — 132 
zeŁOŻONY R. CDP, zn ox R — RA — Ake. =: 7a e iej] —. 117 50 —. 
EA nn A =. 5 —. Ake. Banku Hand. w War.| —. 255. 250. 
— Skład Herbaty firmy F. W: Gtoriu= | Listy z. m. Łodzi serji Li II —. : = Akce. Banku Dysk. w War.| —. 250 ky, 
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Za pozwoleniem Zwierzehności. 


Komitet Resursy Kupięckiej 


PROGRAM 


TRZECIEGO WIECZORU MUZYCZNEGO 


we Wtorek dnia 1-go (13) b. m., o godzinie 8-ej wieczorem odbyć 
się mającego: 
1) Kwartet (op. 28, F major) p. 
w rękopiśmie—na instrumenta smyczkowe. 
a) Allegro, 
b) Andante con Variazioni, 
©) Scherzo (Allegro con brio) 
d) Allegro molto con brio, 
wykonają PP. Władysław Górski, Cezar Trombini, 


Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- | 
ezawą Bt. 2 cali 5. 


TEATR WIELKI. 


Dziś: Halka. Jutro: Kuglarka. 


TEATR ROZRAITOŚCI. 


Dziś: Marcowy Kawaler.— Młodzień- 
cza Miłość. —Nierówne prawa. 

Jutro: Wielki człowiek do małych 
interesów. 


+a. . . « . Żeleński, 


Dnia enegdajszego, we Ozwartek zginął 


mały PIESEK 


z rassy Ś A Pó > e grożą 5 poster Poorten. 
PINTCHERÓW ; Hata (Op: 99; Nr 39 maor 
: na fortepian i skrzypce. . « « « « « « » s s « « » . + „ Beethoven. 
kolora płowego ATO Eon brio, m 


z obróżką na Szyi, na której zawleszona tą- 3) Adagio cantabile, 


bliczka mosiężna z napisem: e) Scherzo 
„Krakowskie-Przedmieście Nr 66/1“ d) Finale, 
„Piesek ten jest własnością JW. JENE- wykonają PP. Józef Wieniawski i Gezar Trombini. 
RAŁ'GUBERNATORA. 3) Kwartet (op. 13 A major). . . . . « 4a: « + » » , . Mieneelssohn. 


a) Adagio-Allegro vivace, 

b) Adagio non tanto, 

Intermezzo (Allegretto con moto), 

Presto. 

wykonają PP. W. Górski, C. Trombini, J. Myszkowski i A. Poorten. 

Fortepian koncertowy Bliithnera, ze składu PP. Gebethnera i Wolffa. 

Bilety udzielane na każdy wieczór, dla Członków i ich rodzin po kop. 75, dla wpro- 
w poniża Resursy pe co- 


Łaskawy Znalazca zechee odprowadzić pie- 
Ska do b. Zamku Królewskiego, a otrzyma 


roite v rod : i e 
sza włożenia" TESTNA. 
Warszawski Rzeczny Yacht Kind 
W Niedzielę dnia 1l-go b m., o godzinie : wadzonych gości po rs, 1 kop. 50, sprzedawane będą 
12-stej w południe zamknięcie tegorocz- | dziennie od godziny 11 rano, u Sekrotarze Resursy. 


E E, Orzechowy 


ni o jak s fo: zebranie się w lokalu 
W Niedzielę, dnia 30 Października (11 Listo- 
wynalazku A. Maezuskiego 


Klubu na rz. Wiślo. 2—2 — 18771 
Towarzystwo Artystów Za- | pada) 1877 r. 
LKIKON CERT w Wiedniu, wyrabiany jest z zielonych 
łupin orzecha włoskiego i farbujo naj- 


granicznych w Nowym Teatrze 
Eldorado, daje przedstawienia codziennie | W | E 
l ORKIESTROWY 
pod dyrekcją pewniej i najlepiej siwe włosy na ko- 
lory : blond, szatyn, ciemno: szatyn i czar- 


z nowym programem. 20—0 — 17270 
DOLINA SZWAJCARSKA 

| KAROLA ROŻALSKIEGO. ny, bez brudzenia skóry na głowie 

PROGRAM: jako tóż bielizny. — Ekstrakt orzecho- 


Jutro w Niedzie] 
Koncert Orkiestry Warszawskiej 
od dyrekcją 
CZEĆŚ I-sza. wy jako preparat czysto roślinny, nie 
Uwertura E e (1-szy raz), Schrei- | zawierający w sobie żadnych przy- 
nera. mieszek metalicznych, oprócz zalet, że 


Lewandowskiego | Kabi, 
Między innemi wykonane będą: Uwertura s 
z sh. pa ra Webera. L aija zZ op. í C 
ASK z op. „Manfred, Reinec- | gni zdrowiu ani włosom nie szkodzi, 
POS 2 Aa posiada jeszcze ten ważny przymiot, że 
s $ A s . . + . 
. „Znasz li ten kraj,“ St. Moniuszki, (1-$zy Zbaczie jest najtańszą ze wszys tkich 


Aida, Verdego (na żądanie).— Arja ze Sta- 
bat Mater, Rossiniego.—Mazur z baletu u- 
glarka, Lewandowskiego. 
o ó godz. 5. Wejście kop. 25. raz). Sole na trąbce wykona Pan Lu- D 
BE" szystkie kompozycje Lewandow- biński. | | farb, gdyż cena nie podwyższoną zo- 
skiego na fortepian w księgatni Sennewalda. ; 4. „Piękny Maj,“ (1-szy raz), J. Straussa. | stała i jak dawniej flakon rs. 2 kop 50. 
da CZĘŚĆ ra i TAN kosztuje, Oprócz ekstraktu jest także 
. wertura z opery » m . : z 
PE ą lawie peł ypiea, CH. ga ja 6 = pa ramiona za sło 
Donela, (na żądanie), wykonają PP. TB, op. 80. Ulejek orzechowy za 
flakon rs. 1 kop. 20, służące tylko do 
przyciemniania włosów. — Skład Głó- 


w każdą Niedzielę i Święto . 
W. Gawryłow i Reich. 
wny na Warszawę u Aleksandra | 


KONCERT. 
7. Wielka fantazja z op. „Tannhaiiser,* 
Kocha, ulica Nowo-Sepatorska Nr | 


1-1 SETH SE (1-szy ad, . Wagnera. 
4, oraz jest do nabycia u WW. EB. 


M TUIAWINOWY . „Warszawski Mazur,“ K. Reżalskiego. 
0 UFAWINOWY | $niechowskiego i A. Lipin- 


CZĘŚĆ HII-cia. 
doskonały z cukrem i bez cukru, nabyć można, 


= | POPSEY PA IB. 


o 


. Uwertura z op. „Czarne Domino,“ Au- 
bera: 


alal simt AUA R, 10. „Marzenia“ ze „Snu dziewic,“ na kwin- | Fra; a w Radomiu u EX. Fricka. 
Ered dd brany, ZpS aya "tet smyczkowy, (1-szy raz) 'H. Scholtza, | : RE 
11. „Lilja,“ polka-macurka (1-szy raz), K. 


Rs. 9,000, Rs. 6,000 i Rs. 5000 
są do umieszczenia na hypotekę domów War- 
szawskich. Z tych pierwsza może być | 
umieszczoną i na dobra Gub War. 

j Wiadomość w Handlu Win W-go Cichockie- 
. go, ulica Długa wprost Hotelu Drezdeńskiego. 
1—2—18831 t 


Rożalskiego. : 
i "W. „„Methusalem- Quadrille,“ (1 szy raz) Ja- 
na Straussa. 
Peczątek o godzinie 7-mej wieczorem. 


BE gejsze kop. 25. 
,W 


żdą Nied F i 
edzielę i 
ES” Święto KONCERT. E 


Do sprzedania 
WÓZ RESOROWY 
a upr kołami zapasowemi oraz komple- 
f 


uprząż, wszystko w dobrym stanie, słu- 
'Jć mogący dla rozwożenia piwa, wina, owo- 
"iwitp. cena przystępna, Leszno Nr 4, stróż 
wraże. 1 18839 


8 PLACÓW 


do sprzedania na Nowej Pradze, po- 
łożonych obok zakładającej się fabryki Lil- 
pop, Rau i Lewenstein; każdy plac zawiera 
przestrzeni około 5,000 łokci kw. Wiadomość 
w Warszawie przy ulicy Wspólnej, Nr do- 
mu 28, mieszkania 6,na drugiem piętrze od 
frontu, każdodziennie zrana od goa iny 8 do 
11 i po południu od 4 do 6. 1-3 —18891— 


—— A 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKIGH 
KAROLA SZLIS, 


MIODOWA, Nr 45. 


Poleca gustowne ubrania, jako to; Palta, 
Tużurki, Fraki. Garnitury, Burki i t. d. do» 
bre i tanie. Wybór materjałów rozlicza 
my. W obstalunkach, szezególniej odznacza 
się gustownym i zręcznym krojem 
z cenami przystępne dając przeto mo- 
żność każdemu prawie, ubrania si rzeczywi- 
ście elegancko. 2—6 187 14 
Sea aa W 

Potrzebną jest na wieś niedaleko War- 
szawy, do jednego dziecka 


NAUCZYCIELKA 

z dokładną znajomością języka francuzkiego, 
niemieckiego i muzyki z początkami ruskiego 
lub bez nich. Wiadomość u szwajeara w Ho- 
telu Polskim od 12 t. m. 1—2—18840 


OSTRYGI 


= (STENDZKIE 


BZ: zy. = > PAS 
"ia Stęp- 


codzień świeże, 
kowskiego. 2—0 — 1 


Post Saar. 


w terinkach, różnej. wielkości na obeey sezon 
rzygotowane, sprowadził Skład 4A. Stęp- 
owskiego, i takowe poleca. 

3-6 — 18631 — 


Handel Win i Towarów Kolonjalnych 


JÓZEFA PURWIN 


ulica Miodowa Nr 16 nowy. 
pa Sniadania i Kolacje na gorąco, wszel+ 
kie zakąski zimne, w Niedziele i Czwartki 
Flaki Garnuszkowe znakomicie sporządzane, 
wszelkie Wina w wielkim wyborze, znakomity 
Porter ang,elski w t4, !/, i 1/, butelkach. Ten= 
że handel otrzymał Buljon ze zwierzyny. 
—5—0—18223 


poleca Skład 


Z powodu słabości właściciela, jest do od> 
stąpienia 


Handel Korzemy i Wiktuatów, 


w dobrem miejscu, z mieszkaniem: trzy poko- 
je i kuchnia. Wiadomość: E EEE 69. 
—18570 - 3— 


W OE EE A 0 o o a 
Idąc w dniu 5 b. m., ulicą Długą, Senator- 


ską, przez przechodni dom Fiezlera, na Kra- 
kowskie-Przedmieście. zgubiono 


Broszkę złotą 
z koralem. łaskawy znalazca raczy ją od- 
dać do Redakcji Kurjera Warsz. za nagrodą 
Rs. í. —18594—3—3 


Za pozwoleniem Zwierzchności 


W Sali Aleksandryjskiej w gmachu Ratusza 


odbędzie się 


Piąty Koncert SPMIONIGZNY 


pod dyrekcją 


APGLLINAREGO KĄTSKIEGO. 


W NIEDZIELĘ, dnia 30 Października (11 Listopada) 1877 roku, 
w którym przyjmą udział: 
Panna Natalja Janotówna. 


Panie: Makowska, Womperska. PP. Kwiecinski, K. Dzier- 
żanowski i Szemiot, oraz orkiestra i chóry w liczbie 200 osób. 


PROGR AM: 
Część I-sza: 


. Uwertura z opery „Iphigonia AnIS"...1.122-21112: + 1:1: Gluck'a 

wykona orkiestra. 

2. Rega Rodzico pieśń Św. Wojciecha zX-go wieku, odśpiewa 
chór na same głosy mięszane (1-Szy raz). 

3. Koncert (in Es. maj. op. 73 
na fortepian z orkiestrą wykona 

P. Natalja Janotówna: 

a) Allegro, 
b) Adagio am poco moto, 
c) Rondo, Allegro ma nen troppo. 

4. Zwiastowanio wiosny, komertstiick (1-szy raz)...-.... ... Gade'go. 
wykon“ 'ąa: chór na głosy mięszane i crkiestra. 


Część II-ga: 


5. 4-ta Symfonja (włoska in A majorj......... Mendelssohna-Bartholdy. 


a) Allegro vivace, 

b) Aadante con moto, 

e) Con moto moderato, 

d) Saltarella, presto 
| cu a» tir toka i > 
| » roczystość pasterska, ustęp z 1 aktu opery 
| „Karol Śmiały.*... sach E E G. Rossinie'go. 
| wykonają chóry i orkiestra. 

Solowe partje odspiewają: 


Panie: Makowska, Werner- h 
Panowie: Kwieciński, H. Dzierżanowski i Szemiot. 

Początek koncertu o godzinie 1-szej z południa (punktualnie) 
UWAGA. ezasie wykonywania numerów, wstęp 


pn CENA MIEJSC: 


Bilet w 2-ch pierwszych rzędach krzeseł rs. 2. 
„ w 4-ch następnych rzędach krzeseł rs. 1 kop. 50. 
„ w ostatnich rzędach krzeseł rs. 1. 
„ boczny w 1-ezych rzędach krzeseł rs. 1 kop. 50. 
w dalszych rzędach krzeseł rs. 1. 


"p 


ŁŁ) ” 
„ na galerją i chór, w pierwszym rzędzie, kop, 50. 
Do każdego biletu numerowanego dołącza się po kop. 5 na ubogich. 
Bileta nienumerowane: 
Bilet wejścia do sali, kop. 50. 
kj 5 na chór i galerję, w 25. 
Biletów nabyć można w księgarniach pp. Gebethnera i Wolffa, i F. Heesieka, w 
aś koncertuod godziny 9-tej z rana, w kassie, przy wejściu do Sali. 


iłówny Magazyn Kaukazkich i Perskich jedwabnych materji 


J. GHODZEJNATOWA i Gomp. 


WUHijfieza Czy sta Wr ZB. 


Otrzymano znaczny wybór: Kanausow gładkich i w 


naite kaukazkie wyroby ze srebra i inne towary wschodnie. 


GRAND CAFE 


(dawniej Kawiarnia Bautz), 


NODE AEEA s...» >». Beethowena. 


o sali nie będzie mógł mieć 


1—1 — — 1867. 


aski we wszystkich mo- 
inych kolorach, Faj czarny i biały, Atłas, Matlas, Aksamit czarny, Fular i Termo- 
amy, szerokie materje i Atłasyna kołdry, Koszule jedwabne, AArOK, ka roz- 
i OWE | — 


Rekomendacja, 


kilka niedziel temu byłam cierpiącą na zęby, 
a wyczytawszy w Kurjerze Warszawskim, że 
„Felezer Starszy J. Wolff, podejmuje się 
ulżywać od tego cierpienia, bez rwa- 
nia zębów, jak również i bez plom- 
bowania, słowem powiedziawszy, 
bez użycia jakiegobądź metalowego 
narzędzia,* udałam się do wzmiankowane- 
go Felczera pod wskazanym adresem, a gdy 
tenże swoim Sposobem mnie ząb opatrzył 
i uwolnił od tegoż bólu, po operacji zapełnie 
nie bolącej, i do dziś dnia ból zębów nie 
wznawia Się, przedsięwzięłam nietylko ogło- 
sić temuź Felczerowi moje podziękowanie, ale 
śmiało każdemu tegoż rekomendować. 

1—1 —18740— Cecylja Sommer. 


Do ulokowania 


Kapiłał 20,000 rub. sr. 


może być rozdzielonym. Nadto poszukuje się 
do nabycia Majątek średniej wielkośc 
z lasem i łąkami, przy granicy pruskiej 
lub w guberni Lnbelskiej położony. 
Wiadomość - Krakowskie-Przedmisśeie Nr 
67 nowy, pierwsze piętro ou frontu, ze secho- 
dów na prawo od 9 do 11 1 od 4 do 7-mej, 
w święta do 11 rano. Listy adresować pod 
nazwiskiem A. Kliński,. 1—7 —18806— 


Potrzebny jest na prowineję 
. 


Nauczyciel 


do przygotowania 2-ch chłopeów do Gimna- 
zjum Realnego do II-giej klassy. Zgłosić się 
można przy uliey Kościelnej Nr 16, do wła- 
ścicielki domu, codziennie od godziny 3 do 4 
po południu. s 2—2 


Potrzebne są 


PANNY 


uzdatnione do szycia na maszynie Welera 
Wilshon,—staników i podręczne. Podwale 
Nr 8, 1-sze piętro. —18695—2—2 


KOLONJA 


o pięć wiorst od Warszawy, mająca rozle- 
głości włókę jedną ze siewem ozimem korcy 
14, z inwentarzem żywym i martwym, do 
sprzedania za rs. 1200, kolonja wieczysto- 
czynszowa. Wiadomość pod Nrem 26 na 
Starem-Mieście, mieszkania Nr 2. 
—18669—2—3 


Jest do wypożyczenia 


Rubli sr. 3,000, 


na dom murowany na 1-szy numer po Towa- 
rzystwie, fundusz nieletnich, procent umiar- 
kowany. Wiadomość przy ulicy Wołowej 
w jatkach Nr 10, od godziny 12 do 4. 
—18658—2—3 


BAWARJ 


z powodu wyjazdu, jest do sprzedania za 
rs. 250. Uliea Marszałkowska Nr 34. 
—18676—2—2 


TO kop. 


Garniec Nafty Amerykańskiej, poleca no- 

wo-otworzonony Skład Mydła i Świeć, przy 

ulicy Freta -Szerokiej Nr 16/256. W. ò. 
—18618— 2—3 


Obiad 20 kop. 
z5 deir, aata kolacja at kop., 
także kawa w każdym czasie. Abonament 
na obiady rs. 5 kop. 50 miesięcznie, z ezem 
olecam się łaskąawym względom Szanownej 
Publiczności. Uliea Podwal Nr 24, naprze- 
ciwko Składu Aptecznego T. Sierakowskiego. 
Tamże korzystny epa Br odstąpienia. 


W pracowni F. BERNSDORFF przyj- 


mują się do roboty i do krajania « 


DO SPRZEDANIA: 


POSSESJ A. 
Nr 12, w gminie Ozyste pod Warszawą, za 
rogatką Wolską przy szosie z prawej strony 
zaraz za koleją 0 kia położona, z domem 
mieszkalnym wygodnym, dużym ogrodem owo- 
cowym i warzywnym, z ofieyną mieszkalną 
i innemi zabudowaniami. fiadomość aa 
miejscu, warunki przystępne. —18345 —2—3 


Buchhalterka 


posiadająca świadectwa z ukończonego kursu 
od nauczyciela szkoły handlowej i znająca ję- 
zyki: polski, franeuzki i ruski, życzy zająć 
odpowiednie miejsce od 1-go Grudnia r. b. — 
Bliższa wiadomość od godziny 9 tej rano do 
7.mej wieczerem, w magazynie pani M. Gey- 
smer. Wierzbowa Nr 4. —18586—2—3 


MAMK 


paz wiejskie i miejskie, z obfitym po- 
armem. są do umieszczenia. Wiadomość przy 
uliey Wilezej Nr 18, u Akuszerki Pniewskiej. 


—18573—3— 


S$ Ulica Długa Nr 32, 
w domu zwanym Potkańskich 


Wyprzedaż Win Bordeaux 


białych i czerwonych, tudzież 


Win Reńskich 


i SZAMPANŃSKICH, 
Pochodzących z jednej z najznaczniejszych 
i najstarszych piwnie w Warszawie; po ce- 
nach nizkich, dotąd u nas niepraktykowanych 
z poręczeniem za dobroć: 
Bordeaux czerwone: 


St. Julien ......... .... butelka kop. 40. 
Chateau Margaux...... & s= 00: 

AET i RARE 5 5.2.00; 
Portweniszcetzzosa Zaś = SC4 

Bordeaux białe: 
Sauternes ............. butelka kop. 50. 
Haut Sauternes ...... są i „ 60. 
Chateau d'Yquem ...... S ży 1479; 
eńskie: 

Geisenheimer .......... butelka kop. 50. 
Johannisberger......... = % 7 00. 


Rum Jamaik na rs. 1 butelka. 
Tamże są do sprzedania Kufy dla dysty- 
latorów, oraz Beczki do kapusty, po cenach 
| przystępnych. — 


—17 5—6 
zdrowo [il] w blizkości Kopernika. 
Wiadomość w domu Zarządu Wojskowego 


wpro Kopernika, w składzie materjałów 
piśmiennych P. Landsberga.  —18241—5—6 


Do sprzedania 


| BE WU”BO EEE GP. 


Szuba szopowa, prawie nowa, na mężcsyaną 
dobrego wzrostu. Widzieć można każdego 

* czasu, ulica Pańska Nr 22, drugie piętro od 
frontu, mieszkania Nr 4. — 18300—3—3 


- Damskiego i Męzkiego, 


przy ulicy Rymarskiej Nr 6G. 
Przyjmuję wszelkie obstalunki po eenach 
umiarkowanych i wszelkie reparacje. 
Kamasze lamburskie całe na 2-ch por 
deszwach, rs. 5. 
Kamasze hamburskie obłożenie rs. 4 


m 


Sop: 70. 
amasze hamburskie pojedyńcze taniej 
0 40 kop. 

Buciki damskie, od rs. 2, 

Pantofle damskie, od rs. 1 kop. 35. 


uica Długa Nr 30, przy wodach mineralnych ogrodu Krasińskiego, i ie i dzieci wan. Luhooki, 
A 2—6 — 18446 — 
w głównym korpusie pałacu Diickerta, na parterze, wprost bramy ubio ti damskie i Nr 1, aen - 
wchodowej, gdzie znaki KAWA MLEKO. frontu, z bramy na prawo. —18514—3—3 Skład Papieru 
.  Zawiadamia prześwietną Publiczność, że oprócz Kawy, Herbaty i innych napoi cu- | Tm 
iierniczych, oraz ciast, na powszechne żądanie otwartą została Restauracja z obiadami Kto z Panów 


A. GHODOWIEGKIEGO, 


jo kop. 30 i wszelkiemi jedzeniami na porcje, przyrządzanemi przez jednego z najlepszych 
iucharzy, Kiełbasa z kapustą i Bigos polski, codziennie na śniadanie, Flaki wyborowe 


FOTOGRAFÓW 


w Niedzielę i Czwartki. Oprócz tego każdodziennie wydawane będ 
yierskiego. Piwnica zaopatrzona w rozmaite wina, likiery, wódki, 


dlo dam oddzielne pokoje z komfortem urządzone. 3 — 18795 — 


Ey Nowo założony Magazyn $a 


| Mebli mało używanych. 


żyć rypsem wełnianym, jedwabnym i aksamitnym kryte, sprzedaje bardzo tanio 
dotąd niepraktykowanych Magazyn przy rogu ulicy Sori L gg MI 
-6 — 1798— 


re cenach d : 
na 1-szem piętrze, polecając się łaskawej pamięci. 


1 1 śniadania na sposób 
raneuzki (po kop. 50), składające się z befsztyku, kotleta, rostbefu stosownie do życze- 
ia, kieliszka Cognacu, likieru lub absentuiszklaneczki wina czerwonego (bordeauk) lub wę- 
ca porter angielski i piwo 
ewarskie. Również Zakład przyjmuje wszelkie obstalunki na śniadania, obiady i kolacje, 
ocząwszy od zwyczajnych gospodarskich, aż do RAWY O ECA: Ceny umiarkowane. 


przyjmuje kobiety do nauki, zechce adres swój 
1 warunki złożyć w Redakcji Kurjera War- 
szawskiego pod lit. J. Z. —18635— 2—3 


Pracująca dawniej w magazynach 
pp. Włodkowskiej i Aleksandrine, 
prenera swoją praaownię do domu P. Gra- 

owskiego przy ulicy Miodowej na pierwszem 
piętrze, w bramie schody na prawo, gdzie ma 
znaczny wybór gotowych kapeluszy, jak ró- 
wnież przyjmuje do roboty Suknie i Ka- 


pelusze. A. Łapińska, 


1-3 —18782— 


Szuba lisy, 


popeliną kryka 15 rs. Suknia czarna jedwa 
na mało używana. Paltocik czarny aksami- 
tem kryty, do sprzedania. Warecka Nr 13, 
mieszkania 3. Możnd obejrzeć rano od 10 do 
12 i od 4 do 6 p» południu. 1—2 —18794 


dawniej Rakoczy, Plac Teatralny Nr 7, do- 


starcza w 4 dni po zamówieniu: 
Koniczynę po rs. 1 k. 50, za centnar 120 f. 
Si » » 4&0, minimum 
Słomę targaną — » g0.| 12 ceentnarów. 
—18481—3—6 


Wyżły Pointery, 

pies i suka, maści żółtej, z de- 

s mu Nr €9, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, w dniu 8 b. m. w południe 
wybiegły na ulieęi dotąd nie wróciły. Wy- 
ledzono, że psy te zwabione zostały przez 
dwóch mężczyzn wychodzących z szynku przy 
ulicy Bednarskiej. Uprasza się, aby przytrzy- 
mująey psów pod powyższy numer odprewa- 
dził, w przeciwnym razie, osobistości jako ła- 
twe do poznania, na mocy zeznania Świadków, 
do odpowiedzialności sądowej pociągnięci będą. 

1—1 —18796— 


MAGAZYN 


CGmrderoby Mezisziecej, 
ulica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Paryzkim). 


Ze względu na Sezon jesienny, zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej- 
5ze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby nia Wy- 
konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem i e- 
leganckiem wykończeniem, ipo cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy- 
na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie. 


Nadmieniam przytem, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy- 
kończona jest gotowa garderoba. 


e uszanowaniem ARTUR. 
Bielańska Nr 601. 


ARU UA. 
"HDL 


17—0 


—14599 — 


AA 


HERMAN « GROSSMANN 
WIELKIE SKŁADY FORTEPIANÓW I ORGANÓW 


w Warszawie Miodowa 10 
Wyłączna sprzedaż słynnych Fortepianów 
Bżechsteima w Berlinie. Bliithnera w Lipsku i Organów ame- 
rykańskich Esteya w Brattleboro w rozmaitych modelach. 

Przeszło 200 sztuk już nadeszłych wyborowych Fortepianów i 
Pianin, osobiście przez Pana Ludwika 6trossmana na miejscu 
wybranych. i 

Wynajęcie iustrumentów na dogodnych amortyzacyjnych warun- 
kach. 5—0 — 15820 — 


XYZ 


Ponieważ przeinaczanie Magazynu dawniej 


J G ARNHOLD 


Senatorska Numer 496. vis a vis, szkoły JunĮ%žrów, na inny rodzaj towa- 
rów, z powodu nieprzewidzianych okoliczności na czas do 1-go Stycznia 1878 r, od- 
łożonym być musi, zatem dalsza s 


WYPRZEDAZ 


w tymże Magazynie pozostałych towarów, p wyżej wspomnionej firmie do oznaczo- 
nego czasu, po cenach bardzo nizkich trwać będzie—Niektóre zaś świeże to- 
wary dla przyszłej branchy już nadeszłe, sprzedają się po cenach przystępnych. 

Pozwalam sobie nadmienić, że jeszcze są na składzie Mappy Królestwa Polskie- 
kiego, wydanie Kolberga w 8 sekcjach znane z dokładności i szczegółowości po ce- 
nie zniżonej: Niepodklejona rs. 2 (dawniej rs. 6).—Podklejona rs. 6. 

W tymże Magazynie jest do sprzedania Szafa (Gabilota duża) dębowa z o- 
szkleniem, prawie nowa, przydatna dla sklepów galanteryjnych lub cukierniczych, za 
stosunkowo nizką cenę. 6—6 — 17618 — 


Apteka Leonarda Ziemińskiego 
Magistra Farmacji 
w Werszawie, ulica Marszałkowsk ', wprost Zielonego Placu. 


Zawiadamia, że nadszedł Świeży tegoroczny transport najlepszego Tranu Lekar- | 


skiego Lofodzkiego, który ekspedjuje się w butelkach i kapsułkach żelatynowych, łyżecz- 
kę od kawy zawierających tranu, Kapsułki tranowe nie posiadają żadnego smaku, ani za- 
pachu, mogą być zadawane nawet tem osobom, które trann znosić nie mogą. Į 

Apteka nadto wyrabia Liga us ya przetwory tranowe, które jednak tylko n: żądanie 
lekarzy wydaje, mianowicie: Tran z Benzoanem żelaza, zawierający 50 gran w 10 un- 
cjach —Tran z jodkiem żelaza, zawierający 1 gran jodku żelaza w 100 częściach tra- 
nu.--Tran fosiferowy, zawierający 1 gran y 3 uncjach, atakże Tran miętowo-chlo- 


roformowy. — 17710 — 
W celu uniknięcia nadużyć, 

jakich dopuściły się niektóre ze | A 

sług, kupując mleko tańsze od „I 
pachciarzy nie świeże i nieczyste, wydając go | uzdatniona do szycia bielizny na asanto 
z Krowiapni Holenderskidj, przy Alei | potrzebną jest zaraz. Ulica Sowia Nr 3 do- 
Jerozolimskiej Nr 17, o czem niektóre | mu, pierwsze piętro od frontu, mieszkania N.7. 
z Wielmożnych Pań, packi oś się —18762—2—2 
na miejseu, przygotowałam SUEDO: |. m a) ETER to 
E PEF które, przyjmowane będą na obo- | Poszukuje miejsca na wieś lub w Warszawie 
rze w mage pieniędzy: irc mam dowy- | 
najęcia lub sprzedania blaszanki z przyrzę” | niemka. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej 
dem do plombowania, dla osób które same | pr KI śbiedikania. Nr PY U 18490--0-—3 


przysyłają po mleko na oborę. Dostuwa do | Om 
PRACZE A. 


domów w takichże blaszankach rozpoczęta | 

z dniem 27 Pażdziernika, okała się ze wszech 
przyjmuje do prania bieliznę męzką i dam- 
ską, oraz suknie wełniane i kortowe bez pru- 


miar praktyczną i zadowolniła wymagania 
cia. Ulica Krakowskie Przedmieście Nr 1, 


osób, które obstalunkami p raczy= | 
mieszkania 7. Dobrowolska.—18650 —2—3 
pa ad cad zwan dnc wtc RE 


ły mnie zaszczycić. 2—3 


Potrzebne jest 
młode i zdrówe, ze świeżym i obfitym pokar- 


mem, wiejskie i miejskie, przy ulicy Marjań- 


w dobrym stanie do wynajęcia, w cenie 4 do j 
5 rs. miesięcznie. Wiadomość przy ulicy Sol- 

nej Nr 16, u właściciela dom" skiej Nr domu 1/1216, u Akuszerki Łazoskiej. 
1—2—3 —18475—3— 3 


Tf 


W Drukarni ..urjora Warszawskiego„—Plac Teatralny Nr 4736 (nowy 5.) 
Redaktor Wacław Szymanowski—Wydawca Gustaw Gobethner. 


w St. Petersburgu, Plac Michała 13 | rowy, miosskania 


| 

H 

i 
TP 

| 

| 

| 


-Bank Polski 


ponja do powszechnej wiadomości, że w dniu 
(15) Listopada r. b i następnych, od ge- 
dziny 11-ej z rana, odbywać się będzie w Skła- 
dach Banku Polskiego w mieście Łodzi, liey- 
tacja głośna na sprzedaż różnych przedmio - 
tów w tychże składach zastawionych i we 
właściwym czasie nie wykupionych, 
„Sprzedaż odbywać się będzie zagotowe pie- 
niądze, zaraz po przybiciu licytacji płacić się 
mające. 
Prezes Banku F. Baumgarten. 
Naczelnik Kancelarji A. Rajzacher. 
= 10526 — 


LEKCJE TAŃCA 


udzielam po domach, pensjach i u siebie. 
Ś-to Krzyzka Nr 9 —Zuberbier, Art. Bal. 
—17228—3—6 


r 0 w, 
Niżej podpisany podaje do wiadomości pa- 
blieznej, iż rozpoczął sprzedaż : 


KKSTRAKTU JAŁOWCOWEGO, 


własnego wyrobu, o którego dobroci i przy- 
miotach ogłosiła Gazeta Lekarska, z dnia 
20 z. m. i r. — Dostać „go można przy ulicy 
Oboźnej róg Browarnej Nr 2.—Butelka po 20 
kop. Biorącym w większych partjach odstę- 
puje się rabat. 


Michal Wysocki. 


3—3 —18269— 
Jest do sprzedania 


Piotr Śliżyński 


udzieła lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa- 
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-eiu, z zastosowa- 
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró- 
tszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach, 6-ciu 
tańców, najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nr20 
nowy na 1-szem piętrze. 1—1—17492 


NAUCZYCIELKA 


śpiewu solowego, z patentem Warszaw - 
skiego Konserwatorjum, wykształeoua przez 
rofesorów: Ciafłei i Pane, obeznana z meto- 
dą ostawienia głosu w granicach natural- 
nych, bez zmęczenia, mając jeszcze kilka g0- 
dzin wolnych, udziela takowe, na: godziny, 
Wiadomość: Warecka Nr 2, 2-gie piętro, od 
8—5 po południu. 8493—2—. 


NAUCZYCIELKA 


języka francuzkiego, poszukuje za lek- 
cje pokoiku suchego z opałem. przy rodzinie 
zacnej, w bliskości Leszna lub Elektoralnej 
Oprócz tego ma jeszcze 1 godzinę przed po- 
łudniem do udzielania lekcji. Ulica Ogrodo- 
wa Nr 13 domu, w podwórzu ostatnia sień 
na prawo w domu frontowym, w sieni drzwi 


o lewej stronie. 
gł = — 17872 — 


Panienka 


uzdatniona, poszukuje miejsca do sklepu, 
z dobrą Bond Ulica Kacza Nr 6 
Nr.25. —18496—2— 3 


drewniany z oficynami i innemi zabudowa- 
niami, z ogrodem warzywnym i fruktowym. 


5779 rz 


WERE EE UZ SSBRYĆ 


M AG AZYN Dochodu przeszło £00 rs. rocznie. Wiado- 
mość na miejscu, ulica Czerniakowska Nr 19 
061. —18433—3—3 


BOMBONIERK | 


Paryzkich i krajowych, 
otwarty przy ulicy Marszałkowskiej pod N. 26 
w Warszawie. 


Ma honor polecić się Sza- | 
nownej Publiczności zna- | 
icznym wyborem Bombo- 
nierek, Pudełek do biżuterji, 
| Rękawiczek, Robót ręcznych 
i t. p, mogących zadowolnić 


najesłetyczniejszy gust. 
Geny od kop. 30 do 25 rubli. 
Biorącym zaś w większej ilości 
odstępuje się Rabat. 

ai amtii kea 


PĄCZKI I FAWORKI 


w Fabryce Cukrów 
KOZŁOWSKIEGO. 
Na żądanie wielu osób od dnia 1-go Listo- 
zo r. b.. smażą się PĄCZKI i FA- 
ORKI znane 


s już ze a | dobroci z lat 
oprzednich, oraz polecamy wyborowe Cukry 
esserowe, Rarmelki, Praliny i Owoce 
smażone, a takze wyborną  Czekoladę 
z kremem, dużą filiżankę za kop. 10.—Nowy- 
Świat Nr 67, dom ZARA Wojennego. 
—18371—3—3 


"Nauczycielka $ 


cielka śpiewu 


kształcona pod kierunkiem najlepszych pro- 
esorów w Warszawie, oraz posiadająca Śwją - 
| dectwo nauczycielki muzyki i harmonii 
z konserwatorjum, poszukuje lekcji. Wspólna 
Nr 30, mieszkania p —18891 -1—2 


"ý a] 

O S OBA 
| z wyższem wykształceniem, posiadająca ję- 
ENESESSE | zyk francuzki, pragnie się umieścić na wsi 
Niniejszem polecamy nasz skład | w domu obywatelskim, do opiekowania - się 
wybornych, dobrze się przechowu- | dziećmi, do towarzystwa panien dorosłych, lub 
, zastąpienia pani domu. Ktoby życzył bliż- 
| Szych szczegółów: ulica Bielańska Nr 17, u p. 
, Cieślińskiej. Tamże jest do odstąpienia duży 
Pokój od frontu, z meblami, doskonałym 


A074 


jących następujących PIW: 
Lagrowe. 
Gr. Mousz, (Kijoka). 


f Drezdeńskie. : | Pokó 
t Eksportowe (Lentzkiego). | fortepianem i usługą. —18689 —1—6 
Euin Sanana A „ Be E EA POZNA 
szacunkle m, ii 
F. PRIGNITZ i Spółka. ZAKŁAD 
|, —17836—6—6 Miodowa Nr 5. 


| Kredens dębowy, 


zupełnie nowy, rzeźbiony, długości przeszło 6 
łokci, roboty Wąsowieza, takiż Comptoir 
| z przystawką trza: do sprzedania. Wia- 

domość w Kantorze $. Malhomme et Comp. 
Ulica Wierzbowa Hotel Angielski. —18704— 
|. ore z nn e a nn, a e w, a 


r 


L. RENNE, 


Nowy-Świat Nr 36. 


Metodą najdoskonalszą, niewymagają- 
cą żadnych wydatków "na kaiążki, |= 
nijki etc., wyuczam najdokładniej 
w najkrótszym czasie. — Zapis na kur- 
sa nauki kroju i szycia tak u mnie 
jak i po domach, przyjmuję codziennie, 
oraz roboty do kroju i szycia, jako też 
suknie do przefasonowania wykonywam 
z sumiennością. 


Do sprzedania 


Meble i różne TZECZY, 


rzy ulicy Zórawiej, Nr 17. Stróż wskaże. 
Wc | =": = 


» 

i c 8. 
Do sprzedania: 
Koń do zaprzęgu, młody, ryssak; Piec że- 
lazny ozdobny i dwa Łóżka żelazne, przy 
ulicy Chłodnej, w Koszarach Mirowskieh Nri, | od 8 Stycznia na trzy miesiące Mieszka” 
na 1-m piętrze. —18373 —3—3 i nie na 1-szem lub 2-giem piętrze z meblami 

Jest do sprzedania lub wydzierżawienia na , lub bez, z porządnem wejściem, na pierwszo- 


ć r -okolicy , rzędnej ulicy, z 4-ch lub 5 Pokoi i Kuchni 
lesiste SA warunkach, w.000Y | Pożądanem byłyby stajnia i wozownia w tym 
R O 


SZYNY: 
A 


Poszukiwanem jest 


i homme et Comp. Ulica Wierzbowa. Hotel 


ONJA 
na prawach dziedzicznych, a odległa od sta- 2—3 — 18708 — 


olei Terespolskiej Miłosna wiorst 3, od Angielski. 


cji ) 

, szosy wiorsta jedna, ZAWIETAJĄCA morgów 30 ; or 
miary nowopolekiej, z całkowitemi zabudo- ! UPONY PŁATNE JAKO TEŻ I NIE- 

, Waniami, z inwentarzem żywym i martwym, | PŁATNE wymienia na gotowiznę z% 
oraz krescencją lub bez takowych. Pośred- ` umiarkowaną prowizją, kantor we 
nietwo osób trzecich wyłącza się. Wiado- ` HERMANA GELD, w Warszawie 
mosć u Adwokata Pilitowskiego, ulica Po- ' Ea ulicy Nowy-Świat Nr 51, w domi 
dwal Nr 524. —18620—2—3 Hrabiny Stadniekiej, 1—3—18192 


JiosBo1emo Ileszypow Bapmasa 29 Okmaópa (10 Hoaópa) 1877 r. 
Patrz dodatek. 


NAUKI KROJUJ 


i samym domu. Wiadomość w Kantorze S. Mal- 


ZY ESA 


maz 


W 


| 


„zaopatrywane w nowości 


igruntownie języki polski, franeuzki z litera- 


‘oraz nauki klassyczne, życzy sobie udzielać 


py 


Dnia 10 listopada 1877 roku. 
Ki 


cali Jinata Wygrane rot. 


KALENDARZ 
Warszawski Musirowany Popularno- Naukowy 


NA ROK ZWYCZAJNY 1878. 
obecnie kalendarz na rok 1878, liczy 33-ci rok swego istnienia, i oprócz 
w Sobie starannie opracowany Rocznik 
oraz artykuły najcelniejszych w tite- 


Wydany p 3 ki 
niezbędnych wiadomości informacyjnych, mieści j 
Kikonomiczno Polityczny przez Augusta Heleina, 
raiurze naszej pisarzy. i 

r OSEAS joata działu informacyjnego mieści się tak: zwany mErzowodnik 
WYYarszawski,“ który ze względu na rozmaite wiadomosci i informacje jakie w 50 ie o- 
bejmuje, z nową reformą sądową, zarówno dla osób z prowincji do Warszawy czasowo pzy- 
byłye „jak i dla stale zamieszkałych, jest nader pożytecznym. . ze 

Wszystkim nabyweom Kaliendarza illustrowanego odstępuje Się jako PREMJUM za 
dopłatą jednego rubla sr. wielką, wytwornie w konaną rycinę ze sławnego obrazu Muriila 
znanego pod nązwą NIEPOKALANE POCZĘCIE. Kupujący zamiejscow. chegey ry- 
cinę otrzymać franeo, Starannie na wałku opakowaną, zechcą oprócz wspomnionego jednego 
rubla sr. nadesłać kop. *0 na koszta przesyłki. Szczegółowy prospekt tego premjum mie- 
ści się w ogłoszeniach kalendarzu na kolorowej ćwiartee. 


Cena egzemplarza kop. 50. 


DZIENNIK 


Na. ROK 1878. 
Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 3%. 


KALENDARZ ŚCIENNY 


NA ROK 1878. 
CENA EGZEMPLARZA KOP. Hs. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i kioskach. 
U w a g a: Osoby zamieszkałe nn rowineji, jeżeli pod adresem wydawey nadeszlą 
rublż sr. jednego na pówyżcze trzy ka endarze, takowe wysłane im zostaną franco, 


jeżeli zaś nadeszlą należytość na którykolwiek egzemplarz pojedyńczy, w takim razie upra- 
sza: się o dołączenie po kep. 10 do każdego egzemplarza, na koszta przesyłki. 


king. JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki Nr 2416 3). 


1—5 — 18699 — 


Tani Abonament Książek 


NAAaJOBFILTSZA. LICZBĄ DZIEŁ 


CZYTELNIA PÓLSKA 


DOBOROWA FRANCUZKA 


zaraz po ukazaniu się z druku, mieszczą się 
przy Filji księgarni 


Maurycego Orgelbranda 


ulica Senatorska 22. 
W eelu uprzystępnienia ceny za czytanie książek, ustanawia się abonament roczny, 
półroczny i kwartalny, przy zachowaniu dotychczasowych warunków, za abonament 
miesięczny. 


Ceny abonamentu są nastepujace: i 
5 s rancuzkie 
Za kaiążki polskie: z polzkiemi razem. 
Miesięcznie 60 kop. 


Miesiecznie kop. 75. 
Kwartalnie rs, 1 kop. 50. Kwartalnie rs. 1 kop. 80. 
Półrocznie rs. 2 kop. 70. Półrocznie re. 3 kop. 30. 
Rocznie rs. 5. Bocznie rs. 6 
(Katalogi i uzupełnienia do nich, są do nabycia, po 10 kop. za eSzomplara. 
3—3 1858 — 


NAUCZYCIELKA 


Polua, upoważniona od Rządu, posiadająca 


Potrzebne są 


JE? AM NA NA W, 
JĄ pięknie me dak NEA NE: 
Ą sacją, tudzież niemiecki i ki, | skie, do pracowni A. Gałeckiej, ulica Długa 
i konwersacją, tudzież niemiecki i ruski Nr 577, leiar agaa itta- 


Potrzebną jest 


NIANEA 


w średnim wieku Niemka od 1-go Grudnia. 
"Tłoypackie Nr 9, mieszkania 19. 
1—1—18828 
Zaraz potzebną jest kobieta w średnim 
wieku, w charakterze 


GOBFODYNI 


dla dozorowania zajęć w kuchni i wydawa- 
nia z tejże wskazanych przedmiotów, Wia- 
domość w zakładzie cukierniczyn ©. Michel, 
Podwale Nr 3. —18799—1—3 


turą 


tych przedmiotów w domach prywatnych na 
-odziny wb miesięcznie. Wiadomość, ulica 
>odwale Nr domu 7, mieszkania 17, piorwsza 
sień w podwitZu, po prawej ręce, na 1 piq- 
trze, w korytarzu. Zastać można ed 3 do 6 
wieczorem, oprócz Święjt i niedzieli. —16748— 


Młody Człowiek, 


biegły. w rachunkowości, posiadający © języki: 
polski, rosgyjski, niemiecki, angielski i nieco 
francuzk’, poszukuje miejsca msgazyniera, 
eubiekta, inkassenta lub jakiegokolwiek zaję= 
cia. Adresgw uprasza się składać w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit, 
Wi A -18480 


283 
Potrzebną jest 


; | Potrzebną jest 
OSOBA | BO 
dobrze wychowana, z początkami nauk i mu- I 


zyki, do dziewczynki ośmioletniej na wieś, | Francuzka do dwojga dzieci, albo Polka zna- 

niedaleko Warszawy. Wiadomość, rog Cie- | Jąca się dobrze na. szyciu i krawiecezyznie, 

plej i Ceglanej Nr 3 domu, mieszkania 0. | Wiadomość, Krakowskie-Przedmieście Nr 40, 
E —18670—2—3 u Bzwajegrą, —18653—2— 3 


zm 


m 


~ DODATEK Go KURIRA WARSZAWSKIKO FF 249 


Sobota. 


„ pos 


Dnia 29 października (10 listopada) 1877 roku. 


a eeaeee ee eee 


Wyszło z druku dzieło pod tytułem: 


STUDJA NAD KOBI 


' PRZEZ 


Dra Edw. Reicha 
przekład z niemieckiego ` 
. Sio Ha nzanunswd p” Hx 
Tom 1 w formacie in 8-vo (360 stronic) 
Autor w przedmowie tak się wyraża: 


Cena egzemplarza rs. 1 kop. 80. 


Dzieło to jest do nabycia w księgarni wydawcy, oraz we wszystkich innych. 


— 18311 — 


ulica Nowy-Świat, Nr 1250 (nowy 55). 


hausera wyszedł ri 
KALENDARZ SCIENNY 

do zdzierania z dwiema datami i z oznacze- 
niem Świąt i dui galowych czerwoną farbą. 
Cena 30 kop. Dostać go można we wszyst- 
kich księgarniach. Główny skłąd u W. Me- 
stenhausera w składzie papieru i materjałów 
piśmiennych przy ulicy Wierzbowej, Nr 614b 
1—3—18710 


(3 nowy). 


EZ 


mA 


ESIĘGARNIA 
w języku niemieckim we wszelkich ga- 


B P 2 i4 
|? A. DEUBNERA, 
g: (dawniej &. Hässel.) 
Æ Si. Petersburg Newski Prospekt, 13. 
e poleca nig znacznym zapasem dzieł 
y łsiąć wiedzy, Kart geograficznych i 
5d dzieł sztuki. Przyjmuje Jona na 
3 wszelkie pisma krajowe 
| 
Za 
| 
i 


Najnowszy e, i krakowiaków 


(WYG. 


"Cena egzp. kop. 20.— Pierwsze dwa ze- 

szyty tego zbioru kontentowały się 

nader przychylnem przyjęciem. 
1—3—18728 


z, Michał Gliicksberg, Wydawca. 
Nakładem składu papieru WW. Miesten- 


dPMGAP IB 4h. 
r posiadającą muzykę fortepianu, życzy 
udzielać lekcje na godziny we własnem 
mieszkaniu, za umiarkowańem wynagrodze- 
niem. Ulica Leszno Nr 33, pod Jelonkiem, 
—15619—2—6 


mieszkania 4. 


Poszukuje miejsca - 


Młody Człowiek, 


w składzie węgli lub browarze, który w pierw- 
szorzędnych zakładach browarskich za gra- 
nicą, miejsce kassjera zajmował, obeenie zaś 
w handlu w Warszawie zatrudniony. Reko- 
mendacje i Świadectwa pierwszorzędne. — 
Kaucja wymagalna może być złożona. Łas 
skawe ofierty proszę składać pod lit. M. S. 
105. w Redakcji ai > 


i — 


— A 


Rodowita Niemka, 


mówiąca także po polsku, życzy umieścić się 

czy to do dzieci, czy do towarzystwa, z wy- 

ręczeniem w gospodaratwie,—za pensją rocz- 

ną r8. 120. Bliższe szczegóły u.-Szwajcara 

—18666—2— 
P 


= | Hotelu Polskiego. 
UMGDA | m c, 


3 
NIEMKA 
mająca zajęcie na miejcie /de półudnia, po- 
szukuje się na wspólne mieszkanie bezpłatne. 
| Osoby z wykształceniem otrzymają pierwazeń- 


stwo.  Bliźsza wiadomość przy ulicy Chmiel- 


i nej Nr 13, mieszkania 2, na parterze, u wła- 


ścleielki, od godziny 3 po południu. . 
—18662—2—32 


Nakładem księgarni Jana Breslauera, | 

i przy ulicy Miodowej Nr 489d, opuściły prasę: ! EPan BM R 

| . , uzdatnione w robocie sukien ido natki, po- 

| Kalendarz Przewodnik | t:zebne są, Róg Biońskiej i Płonaskiej 
j [| y raS ael ar y: 

na zok zwyeaajny T878, p planom Teatrów "polem, ukaie lutra do podszyeia kod. 

wszystkich niezbędnych informacji. Cena egzp. ! T 

kop. 15, w oprawie kop. 30. 


Słowianin Kalendarz | 


Poszukuje Się: są 


| na rok 1878. — Cena egzp. kop. 15. — Bio- 
| rącym na tuziny odstępuje się zna- 
| czny rabat. 3 1—3 —1872 

i Potrzebny jest 


UCZEŃ 


do handlu win i towarów kolonialnych W. 
Czerski et Comp. Nowy-Świat Nr 68,—pier- 
wszeństwo mają z prowincji. —18477 -3—3 


Potrzebny jest zaraz 


ACE <a 
do, Cukierni, przy rogu ulie: Marszałkowskiej 
Ś-to Krzyzkiej Nr 61 nowy, dobrej kondui- 
| ty, w wieku lat 15—16, któryby dobrze umiał 
czytać, pisać i rachować;—pierwszeństwo ma 
ją z prowincji. —18643—2—92 


$$ dłagie, 


3 
ż 


OWY ZOSE 7 


| 
| 
i p 


8 


% 
4 


t 


z m 


Ważna wiadomość 


Szanownej Publiczności, 


NA sa Wifi mna «b WW W” SH e Wa RA 
otrzymaliśmy wielki wybór Garderoby Męzkiej 


Senatorska Nr 22, filja w Kijowie, 


WSPÓLNIKA 


lub wspólniczki z kapitałem rs. 300, do pro- 
aka "nr rpa już penak Bliższa wiadomość 
w sklepie przy ulicy Nowy-Świat Nr 8, pr 

straży ozn waj: —1834:4— c-q zj 


REKOMENDACJA 


Guwernerów, Guwernantek, Bon, 
Panny służące i Gospodynie. A. Wit- 


kowska. Długa Nr 21. —17905—6—6 


| Młoda Panna 


Niemka, bardzo dobrze wychowana, posiada- 
jąca najlepsze rekomendacje, życzy sobie 
objąć od 1-go Grudnia obowiązki pay do 
towarzystwa w Warszawie, lub w podróży. 
Prosi adresować do Redakcji 


A urjera War- 
szawskiego, pod lit. E. G. 


—18665—2—2 


i Paleta najnowszego fasonu, 


Spodnie różnego gatunku, Szlafroki, Kamizelki z rękawami, Burki z nieprzemakalhęgo 
sukna, Kurtki do polowania, Kurtki podbite barankami, Palta barankowe, Ubran. 


Palta z pasami, Garnitury żakietowe i marynarkowe, tużurkowe i niey 
ranne, Kamizelki aksąmitne, tudzież Ubrania Dziecinne różnego gatunku. 


Z uszanowaniem 


E. Samet. 
dom Liniccenkoi Kriszezatek. 
12 —0 —17689 


f 


i 


0/1 


$ rozmaiłej wielkości, od najmniejszych i najtańszych dla ogrzewania mieszkań robot- 
„ników, aż do najoziłódniejszęch i nijwykwiitniejszych WŁA SALONÓW, oprócz 
systemu MEIDIWGERA jeszcze o wiele ULEPSZONEJ i PRAKTYCZNIE J- 


SZEJ KONSTRUKCJI, oraz PIEGE DO OPALANIA GAZEM bez rur dy 
mowych, i KUGRNIE ŻELAZNE W WIELKIM WYBORZE na składzie 


po najtańszych cenach. 
HE. ia HE AA EE. 


BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN F WYROBÓW TECHNICZNYCH DLA 
POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH I DRÓG ŻELAZNYCH. 


„ „Egzystujące Od. r. 1866. ) 


WAZNE NA OBECNA PORĘ. 


Specjalny Skład wy katyny i wyrobów gumowych 


poleca: 

t Påltad czarne i białe naśladujące skórę dla stangretów. 
2. Słomianki gumowe, nadzwyczaj trwałe, w różnych wielkościach. 
3.. Kołdry zdrowia z podkładką gumową, zastępujące faituchy u powozów. 

Poduszki gumowe nadymane powietrzem. 
5 Materjał gumowany czarny na pokrycie wolantów i odkrytych bry- 

„ ezek i 
6: Materjał gumowany biały na podkłady dla chorych i dzieci, sprzeda- 

dają po cenach fabrycznych. F b 
F. Wierzbicki i S-ka, 
» róg Wierzbowej i Trębackiej. 

PS. PP. Kupcom odstępuje się stosowny rabat. de 


A WAAOCOBT WON? 


Ulica MIODOWA, N 


$ 


BWA UGP I 


$- b |] 

|NARAŃ skiepo Jana 

Ig; Yi INS > a 
faaara EN a onv Ena bok ulicy W 
Egzystujący dotychczas DZY ulicy NOWY SWIA OOk ULICY Ya 
tej, EEA został na też ulicę pod Nr 37, to jest o sześć 
domów dalejidąc ku Alejom, gdzie z powodu otworzenia go w nowem 
miejscu i zaopatrzenia go w wielki wybór różnych mebli 
_Sprze 


sdaż Odbwa się po cenach znacz- 


EG 
3—12 SAN y hart 


nie żniżonych:. 


W WARSZAWIE 
Krakowskie-Przedio. Nr 389 (38), wprost Saskiego Placu. 


Wyrabia najnowszej ulepszonej koństrukeji LAMPY, tak z bronzu złoconego, 
jako też imitacji tegoż, od najskromniejszych, zalecających się trwałością, praktycz- 
nością i taniością, do najozdobniejszych, odznaczających się bogactwem, gustem i ar- 
tystycznem wykończeniem i poleca następujące Swoje wyroby: 


f salonowe stołowe, Ścienne 1 wiszące, ojednym lub kilku płomieniach. ki WZWWIWIJECY ZA AP ngn enan an EMED AN TTW. 
Forandoie, wieczniki i Kandelabry. š a a e iae E mA T mE BAEN R Ze a ae 
Lampy ontrwagami do jadalnych pokojów. s E j , 

By da łania | e Ważna wiadomość Kop. 70 Kop. 


mpy do pisania, czytania i szycia. 3 
r 1 do page pokojów, kuchni, fabryk i warsztatów. t 3 
Lampy 0 i 237 Wag płomieniach, dla wszelkich" zakładów naukowych, K 
publicznych lie, bram, ; sieni. i ; 
Nièzależńiavod- swoich wyrobów, Skład jest zaopatrzony. w kolosalny wybór lamp, $ 
k niemieckich, francuzkich i angielskich, oraz w części składowe do lamp, ja- i 
Brenery, Rezerwoary, Daszki mieczne i kolorowe, Globy, Talipany, [a | 
Knotyi t. p. które sprzedaje po cenach dawniejszych bez względu na $4 | 
e kursów i cła. — Fabryka podejmuje. się reparacji i przerobienia lamp, o B 
w bronzy, podług wskazanysh modelów, wazonów porcelanowych i 
eń ząki lz: —.18833 i 


nirin apait 


z fabry 
ko to: 
Cylindry, 
podwyższenie 
ra% amana.. 
WSZE h“ 


robót w 
Jezyjntuje wszelkie 
obity Tapicerskie, 


i 
i 


oraz Dekoracje, WZZE) Pa BB 


| 
i 
4 
|| AIRONE] ZA TE E 4 M - z | 
alica Elektoralna Nr 20 nowy.—Zarpatrzeny w wielki gobór Mebli dokładnej roboty | 
w najświeższych iasonxch. Ceny nader nizkie Za „uchość roboty udziela się | 


kupującym piśmienne poręczenie— Tamże „gwi r graj otelikowy, 
! --6—17528 — 


M | salonowego, Szafa gustowna do sukien—OCena 
à | przystępna, i 
| nia 19, w oficynie, wprost bramy na dole. 


| oraz przyjmuje skórki dó wygarbowamia. Ce- 


ST 


»> Obrotn w rst 3 a%08) 
o angielekiego zwaneg 
ich —Oba te gatunki są sprowadzone poraz 

nowo założonego 


Fferfumeryjnego Zakładu 


pod firmą „a la Renaissance“ 
w Hotelu Angielskim, przy ulicy Wierzbowej. 


Wszelkie pochwały nilmą przed zaletami tych mydeł, szczególniej Mamontowego 
w stosunku hygienicznym dla osób płci pięknej, wymagającej ubielenia twarzy i zabez- 
pieczenia od Śpierzchnienia lub też od piegów. Mamontowe mydło nie tylko konserwu- 
je, lecz ubiela i upiększa płeć, nadając pozór zdrowy i czerstwości. Ceny mydła Ma- 
montowego kop. 45, Egipskich traw 40 kop. Na prowincję wysyła się nie mniej po pół 
tuziną, nie liezące opłaty pocztowej „Mydła są ubezpieczone od konteakeji własnoręcz- 


nym podpisem agenta DOBRZAŃSKIEGO. 3—6 — 18327 — 


IĘCY RUBLI!!! 
obię awm gałauki MYDŁA toaie- 

o „Mamontowem.* i Mydłem z traw egip- 

pierwszy dọ Warszawy do 


O TYS 


„neg jakie Fro 


rocz 
towe 
s 


Salonowe Medaliony znakomitości 


(płaskorzeźb: w ramkach) jako to: 
Mickiewicz, Słowacki, Krasiński, Szopen, Moniuszko, 
d Kraszewski, Matejko, Siemiradzki, Pol, Fredro, Libelt, 
Kremer, Odyniec: . 

Serya ze sztuk £Q-ciu Rs. 20. — Pojedyncze po Fis. 3. 

Z marmuru (Carraro f-sza sorta) sztuka Rs. 100.—Z bron- 
zu po Rs. 25. 

Do zamówień na 


wania do każdego rub 
kop. 30. 


Zarazem przyjmuje się wszelkie zamówienia arty- 
styczne z gipsu, bronzu i marmuru: figur, grupp; salono- 
nych, dekoracyjnych i kościelnych pomników, oraz por- 
tretów z natury i podług dobrych fotografji. 


K. ©strowski, rzeźbiarz, 
Marszałkowska Ńr 45, (róg Złotej). 


sowineję należy dołożyć na koszta przesyłki i opako- 
fa 20 kop. z bliższych gubernji, zaś z odległych gub. 


3—3—18202 


Waina WiAdAMEŚĆ dla dam 


KAPELUSZE modne i eleganckie w najnowszych fo. i 

z materjałów tąk ciepłych jak futra, Kostjumy, Sukienki wyra 
ci, Szlafroki już vd 31), rs, Halki od 314 rs, Myfleż gd 244 rs. w znaczny 
wyborze, po cenach niepraktykowanie tanich, - 


w Magazynie W. Dziechcińskiego 
MIODOWA 14mowy. 0-12 — 17491 — 


„ 


«R 


ulicażórawia, Mir 1600, blisko rogu Marszałkowskiej. 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż w ujeżdżalni mojej udzielają się lek- 
cje konnej jazdy Panom, Paniom i dzieciom, przy niezb dnych objaśnieznach w ję- 
zykach: polskim, ruskim, franeuzkim i niemieckim, wedle życzęnią *jnteresowanych 
osób. 

Ujeżdżanie koni odbywa się w jakmajkrótszym przeciągu czasu, z uwzgięd- 
nieniem wymagań wyższej szkoły jazdy, podług najnowśzej metody. 

Ludzie stajenni i stangreci, zostającyw obowiązku u osób z wyższych sfer to- 
warzystwa, przyjmowani są na naukę. 7 : 

Konie na stajnie z eatkowitem utrzymaniem, jakoteź przeznaczone na sprze- 
daż, również są przyjmowane. Przytem znajduje ię znaczny 5 starannie u- 
jeżdzonych wierzehowych koni do wynajęcia i do sprzedaży. 26—0 — 12364 — 


Ra 5 h 
te deg bg KZ 


* TL p; ar © w. 
Garnice NaftyAmarykańskie j 
(744 funta ważący, W Yiyqzo dobrym gatiuku, 

garniee mniejszy $ funtów ważący 60 kop, 
| poleca Skład 


O » 
W. Dzisiewskiego. 
Ulica Senatorska Nr 16 nowy. 

—18752—2—3 


Oentralny In-ty tau 
G'mnastyczno-Leczniczy. 


a - "ŚPIĘ PEETA T | Szkoła Gimnastyki i -Peehtuuków St. sa- 

Zakład Resmi rski | jewskiego nit Sewerynówie, drzyjmuje cho- 
Józefa JSachimowicza. przy Miey Freta | rych, dotkniętych chorobami chronicznemi, ze 
Nr 39/336, przyjmuje wszelkie roboty nowe ` skrzywieniami kręgosłu a (sceliosis), zeszty - 
i przeróbki, także przyjmuje Fura białe iin- | wnieniami stawów. nóg id rąk: -Lekcje giat 
nego rodzaju do czyszezenia w maszynie styki i fechtunków: obeenię udzielają się w ró- 
z brudu i tłuszczu, na sposób zagraniczny, | żaej porze dnia do t10-tej wieczorem. I-szą 
filja zakładu Nowy-Świat Nr 5, wprost 5tra- 
ży ogniowej. 3-6 —18331— 


żna wiadomość 
a Pazów i Pa | 

dia Pasów i Pań. -| 
Kwity kupuję lombardowe na zastawione | 
precjoza- i dla potrzebujących udzielam po~ | 
życzkę pieniężną. — Tamże jest do sprzedania | 
futro Elki damskie, Rożen na nóżkach z mà- | 
| 

| 


Ulica: Calodna Nr 60, mieszka 


szynecją, ozdobnie rzeźbione rąmy do lustra 
[| 


, 


—1810—3-—8 


ny przystępne. —179485—5—6 


Far" 
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mnara aain 


GFT Sklad Warszawskiej Fabryki Pończoch, Kamaszy, Kaftanów, Spódnie.—Ulica He, Berga Nr II. 1092-10- BR 


X — a oem 


S Polski Skad Nici, Whiti, Bawelay 4, 6 i 8 drutowe, funt po. 75 1 85 kap. Vilu jelwabsa, po rs. 4 kop. 50. Ulica Berga Nr 11. “RBMA | 


BOWIE RD OPCA CWE 


M ma WY IAA = ~ 


PELENE PE > 


ES Stad Masya do Polen Srwajear,, jedynie praktycznych, où 85 s. do 250, okragle ua wyrób prosty jarmacny, po 19. 38. reka 18. SS 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYK 


MASZYN DO SZYCIA 
Se Ja, A ASAEWONIE data 


AU a . ` 6 
yii w Warszawie, Aleja Jerozolimska, Nr 89. $> 
| -Przedmiescie Nr 68, 
okład Główny Krakowskie-Przedmieście Nr 6d. 
TS TRT T 2 
CENNE EI: 
E A) NOŻNE: 
3 heceler ot Wilson zwyczajna. . .....-.. KIE ZZ ETE EM 
ca Sysieit nz zy S hadhi A KACA AŁĄ R ET | l E a A WE 5 
A g » + WIGKSEA:0 NOZ NS PZA DOKI os ao » 490. 
4. Cichoszyjąca (tak zwana Silencieuse) ... - s -:- --- - 1. A 35. 
„  Takaż (Silenciouse) ezdokniejsza.. . . . « « « « « - ky AE ABE SA Eg AE » 80. 
G “akaż w pran. A ua AE SÈT Aae BOG EAT a AT AE oaa BB. 
RE .-PCÓ ingsera ez pudła . . . . . . gc s SW Zd TLCZ W OI. bnk s . 
1: Sys Bu S mh. Bit. A. "a BELELW Z TEN ER U UOR „ 45. 
Sr 5 E T 3. 5 sA. Jade żar dde i i » 50. 
BB RĘCZNE: 
1. Systerau Wheeler et Wiisoń. . s . «3 5: - «4:34 4 :.% sr 
2. Ta Singera. „. » ape ZGAPOW TAG .. W ARE ta . 2 39. 
1. Systemu Wheolor ol 17 iaire a aa aani e AE] R] zab ARADI LS Asr. 14 
2 zs iozora: Gł >: 5 Sodauwodawepu 0%. + a » + e “ekia o e AS A>. 
i a bywaj szyny w większych ilościach, Fabryka odstępuję odpowiedni rakat 
SA NAS osa Salou pas "iiet Nici f wszelkich Połesbnych a: t do szycia, vraz części zapaso- 
wych samych maszyn. i s do szyci lkieh systemów dok i ach umiarkowanych. 
; zczenie ycia wszelkieh systemów dokonywa się po cen: y 
ia Pane KEYN I brwią bezpłatnie obznajmiane z użyciem, takowych. 


Z powyższego cennika Szanowna Publiczność przekonać się może, że Fsbryka Krajowa nie- 
tylko pod względem ustalonej już reputacji co do trwałości i doskonałości swych maszyn, ale i pod 


wzęjędem cen, ze wszystkiemi fabrykami zagranicznemi rywalizuje. 
" "NA ROZPŁATĘ podług umowy również Skład sprzedaje. 


"Zarobek stay SBER Y 


najmniej 75- firmanek | Bilińskie, na sposób szwajcarski, nadeszły 


4—6 


Zar GRENKA (epil 


końmi í wozami sil- | w zaacznym transporcie, do ńiowo.otworzonego | Dotąd sprowadzate z zagranicy, obecnie 
parokonnych z ola ać mozącemi | Składu Owoców M. Rotheim i Sp. Kra- fala ża Ti Saręskinh Rui, 
nemi, do wożeńia węgii Shiżyć j hA z aa aT ae Nr 75, i kd 4 ch wyrabiają się w Fabryce Paryskich Kwią- 


łównym, 
. Łapiński. 
—15760—16—0 


Zapałki wybórowe, 
krajową, z bubryki Modzelewskiego, sprzedają 
ważę id" pendet umiarkowanych. w, Składzie 
S. Dyżowskiego, przy ulicy Śto-kerzyzkiej pod 
Nrem 17. gdzie również można s'ę dówiedzieć 
o sprzedaży RELNRU w ardzo dobrym 

keie Jat kilkunastu egzystującego. 
pankeie od kn at 
. . Do sprzedania i 
15 nowych Kuszui 
cienkich webowych, jeszcze niepra: | 
mych, porządnie ódszytych, Z eddzielnemi Kol- 
nierzykami i Muszkjeteraąmi ARETE md i 
a4 ARS Sn a f; ność : Ulica Chmiel- Ik | | 
stęp R ŚRI Kasdry. mieszkania Nr 36 nk LET 00, i kolorowe jedwabne 
4 ' pół R 3” —10456—3— 4 rs. o ; 
7 fieyna. 17 r 
prawa ofiey . Atłasy czarne i kolorowe tramé k. 80. ' 
Cachemiry czarne kop. 15. 


; W. | Ary l wielki wybór kołder, materjalnych, 
TONE i f | IN yit | sifas yoh i kihe ho wya: 
. Marszałkowska Nr 48. w bra- Ceny srdzo umiarkowane. 
sy "aj piętro. EA BST E E | —1%013—6—6 


Wiadomość w Kantorze 


c A*fant; miód |» 
rozolimska Nr 35. daje po 20 kop. za fun e wię 


jleść, odstępoje się „rabat. _ —18p 9—3 —6 obstalunki podłyg wskazanych modeli, 


że można znaleźć wielki wybór jesienn. 


teniu -2..Paryża otrzymanych. Krakowskie- 
"Przed nieście*Nr 6, na alei trze. 


B. SZYSZKA —-18418—0 8 
r wyi łeti z | were m ZAC 

PTY Re TY I z" „ów, Jest do sprzedąnia; 
Urządzenie skiesowe, 


szafy. olszo wa politurowane, % 0szkIoaemi Szy- 
brami, butet ólszowy z jesionowym blatem, 


Qtrzy mał wielki wybór materjałów | 
wełnianych kolorowych ma suknie ed | 
31Y/, kop. łokieć. 

| Mątolsga6 na paletociki i pokrycia fu- | 
ter poleca w wielkim wyborze: 
} 


Aksimity erge frame coton cd rs. | Może być sprzedane ogółem ląb częściowo. 
1.sop 80 łokieć 


firmy Bakumenky. 


—18815=-7—3 


> Do sprzedania k przystępną ceńy 


KAWIARNIA, 


egzystująca przeszło lat 30, 


i Qelnej pod Nrem 3/71. 


*P —18647—2— 3 


|| Skiej F aprzeciw Granicznej. -—186 


a <= 
! Rs Potrzebny jest zaraz do Wy- 

| PE" Š 

| i.” Fortepian 


|) zą.3 lub 4 ra. miestyeznie. Ghmiajna Nr 66 


"BO Mela. | i 
i 


— 17671 — i 


| tów „Kliży* i są w znacznej ileśei do sprze- | 
sz% | dania przygotowane. Także przyjmują. się 
igm- 


oraz pult gabilotka i portiera aksamitna ze , 
złocony m gzymsem, za ceng umiarkowaną. | 


| Więdomość rów -Krakowskiego: Przedmieścia 
i płaeu-Króla Zygmunta, w Skłsdzie Herbaty 


Jest do spe] mia w każdym cze Gle ŻA Nr 12. 
Wiadomość 


w składzie wódek przy rogu ulic: Jezuickiej 
f j —18445—3—3 | 


Jest do sprzedania w każdym czagie 


. 
Folwark Urszulin, 
w gub Kaliskiej, pow. Konińskim, ćwierć mili 
od miasta Rychwała położony, z domem miesz- 
kalnym, zabudowaniami gospodarczemi nows- 
mi i zasiewami. Przestrzeni morgów 114 
prętów 263, gleba przeważnie pszeana. Bliż- 
Sza wiadomość u Adwokata Grodzińskiego 
w Warszawie, Senatorska Nr 18iu adwoka- 
ta Daniela Zawadzkiego w Kaliszu. 4 
: —18417—3—3 


Szubką damska 


aksamiten lyobskim pokryta, kamięanemi in- 
makami podbita, z takimże garniturem, pra- 
| wie nowa, pozostawiona na sprzedaż ga ru- 
bli 300, w zakładzie kuśnierskia V.orawca. 
Krakowskie Przedmieście Nr 12, wprost Ko- 
ciola Ś-go Krzyża. —18572—'—8 
pon Aa zał annaia al 28: dak A AEE 
Przy ulicy Eanonia Nr 18, R f.m piętrze, 
fest dv sprzedania 


? | Maszyna dq pończoch 


amery suńsb.ą, prawie nowa. 


a ae 


Maszyna do szycia 


g reczna W amera, Amerykańska, sprzedaje się 


w silep? a p, Łapińekiego, przy aliey Risk 


4 mieszkania Lt. —1 


-—z 


VETE SEENE aa "zę: 
Pozostawiony jest dò sprzed-niś 


|| 47 FORTEPIAN 


| orzechowy, © 7-miu oktawach, z blatem i 
| szprejeami, jednej z pierwszorzędnych fabryk 
} wiedeńskie ; 3 


z 


PIARINA 


rę 
H 
a eb H 
| keren GR) palisandrowe 0-7 u oktawach, 
I 
l 


pe 
< #ewnym, moċnym i pełnym tonem, które 
W niezem nie ustęynj zazranicztym, wyra- 


ola i poleca Sząnownej Publiczności J. Dit: 
abrykant fórtepidnów. "Ne 20” 


=, 


Elektoralna Ne 20. 


rym Stanie, za-r8. 50. - Ulica KrucząNe 2, 


stróż wskaże, —16614 —3—3 


Do sprzedania za Ys. 105, 


e. sw > - 6 

_ Ganitur Mebli 
najświeższego fasonu, urzędowej roboty, pra- 
eowicie wykończony, z pięknym stołem orze- E 
| SHowym, orąz używane mahoniowe, ładnie 
rzeźbione meble i sofa, bardzo tanie. Mar- 
| szalkowska NE 60, u 'Tapieera. —18691— 2—3 

AO OE ZA A W a 


] 
| jest do sprzedania 06-cia oktawach, "w do 
( 
| 
| 


aseme 


i Do sprzedania 


i Garnitur Mebli 


: , c 1 ch | mahóniowy, używany, również i bł 
i p kwiatów, pojedyncza, w bukietach i girlan- jad, y DAE PATINO: 
Kagayn Towarów Blawatnych | dach odroblonyel, podiug modeli, kilka da | wane. Wikdemość, tica Chmielna i róg So- 


ka dni 


snowej Nr 60a, mieszkania Nr 13,0d godzi- 
„ny 12 do'4 po południu. ; 2m=18623—2—3 


EKWIPAŻE 


do wynajęcia. Nowy Świat Nr 7. 
Ceny najniższe. 
| —18071—2—6 


Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 


iwa Magle Wiedeńskie, 
za bardzo przyStępią Pe a, SZLowika 


T auam aenema ma 


. Dwa- Mzigle 
Anxz'elskie do sprzedsaża 


k | jadu. 
Ulica Wolska Ne 24 VIA 


jadomosć. na miejscu 
—18550—2—6 


mający 2; l rs. kaucji życzy zostać 5 
wielkiego. domu. Adres w Kiosku Nr 1-szy 
obk domu Reslera. 1—1—18826 


Potrżebnym jest na prowineję w Królestwie 


Pomocnik Aptekarski. 


© warunkach dowiedzieć się można u Obrą- 
, palskiego, ulica „Widok Nr 11, najlepiej mię- 
dzy godziną 4 i 4 po południu. 

1—3—18809 i 


PARYŻANKA 
z pięknej familji, dobrze wychowana, ośmna- 
bele lat mająca, chce przyjąć miejsce do to- 
warzystwa starszych panienek. 
NIEMIEC 
nauczyciel, znający doskonale język ruski, 
polski i niemiecki, jako też nauki klasyczne, 
stara się o riienzdzonie: Krakowskie-Przed- 
mieście Ńr 7, Rekomendacja p» Dąbrowskiej. 
1—3—15745 


POSESSJA 


z domem; oficyną, zabudowaniami gospodar- 
skiemi i ogrodem, do sprzedania. Przy ulicy 
Czerniakowskiej Nr 38. Wiadomość na miej- 
seu. -—18775—1—6 


Jest do sprzedania 


DOC 


1 
M 
przy ulicy Dzielnej Ne 42, 


m rena 


za r8. 6,000, lub 

w zamian na większy w okolicy Starego lub 

Nowego -Miasta. Wiadomość w miejscu. 
—18186—1-—83 


Są do sprzedania na kilkoletnią spłatę 


cztery Place 


w najlepszej miejscowości, do pobudowania 
letnich mieszkań, za rogatkami Belweder- 
skiemi, w Sielcach, przy drodze Keigtocej, 
wprost parku Nr kolonji 4 —18769—1— 


"Rs. 18,000, 


razem lub częściowo, jest do EK czenia | 


na dom zaraz po Towarzystwie. Wiadomość, 


Ogrodowa Nr 11, lokalu 8. 1—3—18803 | 
a A A ar ae NN 


Najlepszy Placek waniljowy 


funt kop. 25 i BABEI PARZONE funt 
kop 30, poleca QCukieraia dawniej Kadecza, 
przy, rogu ulicy Senatorskiej i Podwala, a tak- 
że Kannan nadziewane malinami, orze- 
chami, pistacją i. pongen 70 ra świcże. 


jeży „Be 


o GOPST=ŁĘZI 
9%+81— "rueqZSOTM 

IN a aai d od fo}-9 Op fe-z po I ouw 
bi OT *2po3 op erup oŻopzuą ‘Ig IN pod feujea 
-ojĄ9ig Korn Azad ogowoperą == Tuwyuna 
-gm IwoujskzIoĄ pod ruer(Asu9jn tmoT4j926.M Z 


VPINSVIMYXA 


eruerdtyspo öp 3sef npzefśm npomod 7 


Korzy ysty Interes. 


Do sprzedania 4 sztuk drzewa sosno- 
wego do porębu, w powiecie miechowskim gu- 
bernji Kieleckiej. — Bliższą wiadomość 
wziąć można w magazynie zegarmistrzows im 
pana Schuberta, ulica Senatorska Nr 6. 

1—4—18818 


Kop. 65 
garniec fis dy Aeran 


9 najlepszym gatunku, w składzie mydła i 
Świee Wilhelma Fechner, przy ulicy 
Marszałkowskiej pod arma = SĘ” 


(arsiec Nafty Amerykańskiej 


w najlepszym gatunku 
Has gbo GP, | 
w składz zie mydła i świece Piotra Olszewskie- 
go, róg Marszałkowskiej t Atot] Ne 34, 


89—1—3 
PAM R mma 
Przysłane z prowincji w dość znacznej ilości 


JABŁKA 


jesienne i zimowe różnyeh gatunków, są do 
sprzedania na _ ćwierci i kopy. Wiadomość: 

Nowolipie Nr 28, mnang Nr 21. Stróż; 
wskaże 04—1—1 


- le ideii | 


są do sprzedania. — Róg Widok i Marszał- ' 
kowskiej, Nr 22. 1—3-—18817 


- 


i 
' 
i 


r 


W Drokargi Kurjero 4 orazawalkiago:--Plac Teatralny Nr 7436 (nowy 9.) 


Potrzebny jest 


Ba iapgpii>a* 
do składu wódek, jak również Młody Czło- 
wiek do piwa. Ulica Marszałkowska, róg 
Widok Nr 22. | —18807—1—8 


Zarząd Stowarzyszenia Marty 


podaje do wiadomości Stowarzyszonych, że ; 
następujące firmy rabatowe wydają marki na 
nafte, ligroinę, świeee i mydło: 
1. Nafta: 
P. Wambach, Nowy Świat Nr 70. 
P. Brzeszezyński, Elektoralna Nr 18. 
Sklep przy ulicy Kapitulnej Nr 4, ze Skla- 
du p. Wambacha. 
2. Nafta, Mydło i Świece: 
Masson Karol, ulica Freta Nr 18. 
3. Mydło i Świece: 
. Resler, Graniczna Nr 2. 
. Kiinert, Śto-Krzyzka, Nr 3. 
P; Wiśniewska, Nowy Świat Nr 36. 
P. Maetze, Elektoralna Nr 6. 
1—3 TIRTO 


Ulica Leszno Nr 30 nowy. 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania róż- , 


F 


ala 


ne RZECZY, jakoto: lustra, lanszafty, sto- ; 


ły, szaly, rzeczy kuchenne, samowar, wanna j 
nowa, ramy do okien, firanki i łóżka. 
—18798—1—3 


Do sprzedania za nizką cenę 


FU TRA 


1. Szuba niedźwiadkowa, 

kryta. 2. Błam SNY: w dobrym gatunku, 

3. Garnitur elkowy, t j. kołnierz i mutka.— 

Wiadomość: Browarna Nr SR u Bokyodziza: 
—187 


FORTEPIAN 


fabryki Erarda, jest do sprze- 
sc Nr 5 nowy. 
—18821—1—3 


Pianino Palisandrowe 


| jest do sprzedania, przy ulicy ; 
Widok, Nr 7 nowy. 
1—3—18718 


Jest do sprzedania 


Stół obiadowy, 


dębowy, rozsuwany, elegancki, za cenę umiar- 

kowaną przy ulicy Kruczej i Wilczej Nr 12 

nowy. Wiadomość u Btróża domu. 
—18823—1—1 


m 
Są do sprzedania za bardzo 


7A 
dania za małą cenę. 


rem 


Szeslong, Sołka, Krzesła i inne, przy ulicy 
Chłodnej pod Nr 23, stróż wskaże. 


A E 2:15 Aka pore A 
Są do PE BN CO WPRO A | | W: 


Bryczki rozmaite 


oraz Wozy pułtoraki kolejne. — Wiadomość 
przy ulicy Leszno za žela ną, pod Nr 76/693 
nowy. 1—6—18805 


Do sprzedania Kareta 
„poczwórna, duża, lekka, zda- 
Eo tna do hotelu, Kocz-Xare- 

5 ta oszklona do rozbierania, į 
Kareta podwój na, mała, nieodna wiana, IKocz 
z fordeklem, duży, odnowiony, oraz nowe 
Faetony, Kocze i Landa w labryce po- 
wozów, azowiecka Nr 11. —18816—1—3 


Para Chomont 


z ozdobami metalowemi, zupełnie nowych, nie 
używanych, do sprzedania Aleja Jerozolim- 
ska Nr 18A, mieszkania 2. Wiadomość u ku- 
czera Arsentiewa. —18770—1—3 


Potrzebuy jest 


Wóz p parokonny, 10 


nadzwyczaj silny, mogący wytrzymąć 
pudów ciężaru. Ktoby Be miał do sprze» 
| dania, raczy złożyć adres w Redakcji Kurje- 


ra Warszawskiego pod lit K. $. 
x wz —-18893 1—8 


woeh 


Stoły obiadowe 


AA głe i ul i do firanek, 
i ETE tanio, przy ulicy liskiej 
f olas -—18722—9-—-8 


Pokój z meblami 


za rs. 13 KOJ Z do najęcia Chaise lon- 


sprzedaj 
Nr 30; 


; gue safianem pokryty, używany do zbycia. 
Wiadomość w Kiosku Nr 12, przy kolei 
Warsz.- Wied. Róg Marszałkowskiej i Jero- | 


zolimskiej Alei. —18341—30— 6 


Da 


| 
f 
NJ. 


czarnem suknem 


m 


Od 1-go Grudnia r. b., Larian cą 0x jest 
na miesięcy pięć 


MIESZKANIE 


umeblowane w całym komplecie, składające 
się z pięciu pokoi, kuchni, przedpokoju, staj- 
ni, wozowni. Wiadomość w hotelu yoM 
skim pod. Nrem 56, od godziny 9—10 z rana. 
—18808—1—3 


Dwa Pokoje 


i | duże, widne i świeżo odnowione, z meblami, 
; przedpokój i kuchnia, są do wynajęcia zaraz, 


manowce neen mam a ia amaa 7 


grodzkiej Nr 15. 
Zaraz do wynajęcia 


POK 


—1-—2 


J 


za bardzo przystępną cenę, przy ulicy Nowo- ; 
| -18802 


przy ulicy Elektoralnej Nr 18. 
1—2—18797 


5 POKOI 


z przedpokojem, kuchnią, wodociągiem, zle- 

wem, gazem, pralnią, piwnicą i wszelkiemi 

$ wygodami, za bardzo przystępną cenę, jest do 

! wynajęcia w każdym czasie przy ulicy Mar- 

szałkowskiej Nr 52. WD na miejscu. 
—17962 — 6—6 


POKÓJ 


| PEB a YE M 


ę przy 


i usługą, dla oeoby lubiącej porządek i spo- 

kojność, jest zaraz do wynajęcia. Uliea Kru- 

cza Nr domu 13, a mieszksnia 12. 
—18400—3—3 


W. domu narożaym przy ulicy Trębackiej 
Nr 632 (nowy 14), jest do wynajęcia od No- 
wego Roku MIESZKANIE, gdzie jest 
obeenie Restauracja, składające się z 2-ch 
pokoi na 
terynach kuchni, dwóch piwnie i dwóch lnb 
trzech pokoi na facjatach; mieszkanie to wy- 

najęte być może razem lub częściowo, na re- 
stanrację, eukiernię, kawiarnię, sklep, kantor, 
i lub inny zakład jaki—i stosownie do żądania 
, przerobione zostanie. Wiadomość na miejscu 
u Rządey tego domu —18453—2—6 


Do wynajęcia z umeblowaniem 


Dwa Pokoje, 


przedpokój i kuchnia. 
Nowy -Swiat Nr 18, u Rządcy. 
—18763—2—3 


PREM WA TT na TWE WT 


5 Każdego czasu do wynajęcia za cenę f 
umiarkowaną 


|| Dwa Pokoje, 


przedpokój i kuchnia, na 1-szem pię- 
trze z balkonem, wszystko Świeżo 0 
'nowione, do tego komóska i piwnica —. 
Wiadomość na miejscu, ulica $liska Nr 
37, drugi dom od rogu Twardej. 
4-5 16599 


Nm WNN i meum 


Potr Ar jest 


MIESZKANIE 


złożone Z 2-ch pokoi i przedpokoju, w domu 
bit ulicy Leszno (z po- 


porządnie utrzymanym 
<a) lub w okolicy te Offert 
się składać u szwajcara m Szpitala E 

kiego. (56—3—3 


" Saloni Pokój 


na dole, z osobnym wchodem, meblami, for- 
tepianem, pościelą i obsługą, s% do odnajęcia 
u pani Marji Dąbrowskiej. Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 7, na dole, w a podwó 
rzu, na prawo. —-18744—2—6 


anni, -a 0 TYPOWY CIOWE 140 TYTON 


Pokoje z meblami, 


razem lub oje z do najęcia. Chmielna Rr 
33, pierwsze piętro, drawi Nr 3, — Tamże 
Szeslong safianem kryty, do sprzedania ZA 
nizką cenę. 38 3 


au CESON LADA SSE PETRA TJ OGG E 
Do wynajęcia zaraz przy ulicy Nowy- -wiat 
pod Nr 26 7 


Lokal frontowy 


odnowiony, złożony z 4-¢h obszernych pokoi 
z balkonem, przedpokoju, niszy, passażu, ku- 
chui, oddzielnej obszernej góry i piwniey 
z drwanią, za cenę umiarkowaną. 
—18004-3—3 


ci 1 Stycznia 18: 1878 ro roku, jest do 
wynajęcia: 
1) Sklep 


uprasza 
wangelic- 


| 


| 


o 3 oknach z dwoma Pokojami, 
gazem oświetlone, razem lub oddzielnie, zia- 
tny na skład wędlin, lub inny zakład, 2) Po- 
kój obszerny, zdatny ua Magle, 3) Piwnica 
obszerna, w której od lat 30 się mieści skład 
wio, przy uliey Mostowej pod Nr 1. Wia- 
domość n Rządcy | domu, lub w Fabryce Ta- 
bacznej Jawitza i spółki, przy ulicy” Mura- 
nowskiej pod? Nrem 26, Zll- 3—6 
poaren PA, 


a przedpokojem na 1-em piętrze od :feontu, 


familji, na parterze, o wspólnem wejściu, 
| porządnie i wygodnie umeblowany, z opałem ; 


o. od frontu, obszernej Ww 8U- ` 


meseme e e A nE eaa amean 1 


„(U Akuszerki AJ. 


pa potrzebujące odbyć słabość lub przy- 
jezdne na kurację mogą mieć przyzwoite po- 
mieszczenie w osobnym lub PEDLNZO PL, 
przy uliey Nowy-Świat Nr 36. —18827—1—6 


POKÓJ 


“jent do wynajęcia, z umeblowaniem, z wspól- 
nem wejściem. —Na žadanie może być z usłu- 
| gą i z całodziennem życiem. Wiadomość, róg 
Krakowskiego- Przeńmicścia i Placu Króla 
Zygmunta, w składzie herbaty firmy Baku- 
menko. —18616—2—3 


i W domu pod Nrem 30, za rogatką Powąz= 
* kowską, są do wynajęcia w każdym czasie 


różne Mieszkania, 


bardzo tanio. Wiadomość na miejscu u wła- 
ścieielki tegoż domu. —18627—2—83 


MIESZKANIE 
składające się z 6 pokojów, z których jeden 
' o B-eh, trzy o 2-ch i dwa o jednem oknie 
assażu, dużej kuchni z antresolą i komórki 
jest do’ odstąpienia od 1 Styeznia 1878 m 
z pewnym Pa lokaan Wiadomość na miej- 
scu, Bracka 17, mieszkania Nr 6. 


—17961—3—3 
Do wynajęcia zaraz 

aP CA 
na składy różne, mogąca służyć i na Lodo- 
wnię, pod Nrem 14 domu, ulica Krechmalna 
i róg Ciepłej. Wiadomość na miejseu. 

—1793 sonar z (| 
j 


a SKLEP 


ł 

` Dystrybuejno - Galanteryjny do odstąpienia 
w każdym czasie na spęodiych warunkach, 
ulica S-to Krzyzka Nr 38. 1—2—187 B 


2 SKLEPY!!! 


razem lub każdy oddzielnie, z mieszkaniem 
lub bez, są do wynajęcia w każdym czasie, 
za bardzo przystępną cenę. Wiadomość na 
miejscu przy ulicy zajęcy Nr 52. 
10—5—6 


anan MAO e. 


ane M m 


' jest do odstąpienia zaraz, na bardzo korzyst- 
nych warunkach, z powodu nagłej zmiany 
ok liezności, z towarem, utensyljami lub bez 
takowych. Marszałkowska Nr 53. Stróż 
wskaże. —18060—3 —3 


1,2i8 Potoni odrestaurowane 


Lokale i Sklep 


z pakamerą i lokalem frontowym, R Staj- 
nie i wozownie w każdym czasie do wynaj 
cia.— Tamże Wolant w dobrym anja UA 


Wynezadacia. Twarda Nr 36. —18163—7— 12 


Ktoby posada do natychmiasto wego odna- 
jęcia nie wielką 


STAJNIE 


wraz z stancją R stangreta, raczy złożyć 

SWó, adres w Redakcji ninie CZĄ 

ee K. S. ! a: Li s416 g R 
Sklep Wiktuałów, 

Pe p 8 nowy, dom Pichórkiewiesa. 
Z powodu zmiany interesów, jest de sprze- 

daat w każdym czasie ii ; 


Z powodu zmiany interesów 
Sklepik Wiktuałów 
ol 
W dniu 8-mym b, m, na regu Krakow- 
Waszłyk czarny dawei, 
q 


— 3—8 


jest 6 odsta- 
pienia, pod korzystnomi warunkami, 


przy ulicy Siennej, naprzeciw numeru nowę- 

13. —18380—2—3 
skiego- Przedmieścia i Śto-Krzyzkiej, zgubiona 
Znalazęa raczy takowy zwrócić wa A 
zeniem do mi eszkania w, Gellert, rzy” ulicy 
p Nr 7 ” 18787 


pzm 


Wyżełek 


cały czerwony. na głowie biała strzałka, za- 
ginął. Kto takowezo zatrzymał, zech:e od- 
prowadzić na ulicę Królewską Nr 5, do składu 
roni, za nagrodą rs. 5, Nieprawy posia- 
dacz do odpowiedzialności i sly fi będzie. 

——18774—1— 


PEWNA APE 


Przybłąkał się 


U P wee 


kasztanowaty z białemi odmianojmi 
łspach. Prawy właściciel odebr*; 
przy uliey Kruczej Nr 10, x 
frae w oficynie, 
i AO m1 88858—6 I oaioejim 


na 

«c go może 

na pierwszem pię- 

tw zwrotem kosztów żywienia 
— 18748 —2—3 


luesęgęyę Ueasypow, 


